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Podjazdowa robota, Konflikt z Litwą przed Komisją dla spraw zagran. | 


UZNANIE DLA OSTROŻNEJ TAKTYKI RZĄDU. 


Qd chwili utworzenia się obecnego rządu, 
pojawiają się ustawicznie pogłoski o rekon- 
strukęji gabinetu, o zachwianiu się tego, tub 
owego ministra, zwłaszcza uśmierca się.co parę 
dni ministra skarbu. A przed tygodniem, gdy na 
giełdzie nagłe i gwałtownie spadły obce waluty 
kolpo towano z całą stanowczością: wiadon Ś.1, 
ży „iwida tak zareagowała na utworzenie nowe- 
go rządu, w którym Michalski miał otrzymać te- 
ke skarbu. BRA! r S> A 

* Powtarzanie się. tych pogłosek nie jest ani 
przypadkows, ani bezcelowe, chociaż jak. dotąd 
wupełnie bezpodstawne, podobnie, jak nie jest 
bezoelowsm robienie nastrojów wojennych, z 

Żniwo wszelkiej spekulacji jest obiite, gdy 
w życiu politycznem zapanuje niepewność. U: 
rabianie opinji, że rząd jest tymczasowym i 
chwilowym, musi też wywołać wrażenie, ża i 
jego zamierzenia nie mają trwałości, wywoły- 
wanie groźnego widma, jakoby naokoło groma- 
dsity się chmury wojenne, podkopuje życie go- 
mpódarcze, a to wszystko razem nie tylko nie 
sprzyja wszelkim usiłowaniom uzdrowienia. sto- 
sunków, ale przeciwnie stwarza atmosferę po- 
uatną wszelniej panice, w której rozgałęzione 


i różnorodnego typu paskarstwo grasować może, 


bezkarnie. i 
Wyłąniające się widoki, że przecież wkra- 
xzamy ne drogę uzdrowienia stosunków psują 
wszelką, sp: kalacyjną kalkułację „przemysłów- 
own" przywykłym z niczego dobijać się mająt- 
lków, nic też dziwnego; że liczne są zastępy nie- 
zadowolonych, wzmaga się też opozycja tych, 
którym naprawdę żŻaczyna zagraża: niebezpie- 
czeństwo, że będą musieli płacić podatki i odda- 
wać to, o pożyczyli. Miliarderom, których do- 
tychoazasowe rządy przyzwyczaiły tyłko brać, a 
niczego nie dawać, głoszone obecnie zasady 0 
ich obowiązkach wydają się tak rewolucyjnymi, 
i „bolszewickimi“, ża otałenie takich wywrotow- 
«ów jest obowiązkiem każdego „patrjoty”. 
Wszelkie rachuby opiera ten wiciee patrja- 
dyczny żywioł na usiłowaniach Witosa, zmie- 
Gzajncych oddawna do pogodzenia się z chjeną. 
Zdaje się nie ulegać watpliwości, że taki pakt 
bij dawno został zawarty, tylko większość klu- 
u scjmowego piastawców jest temu paktowi 
$ianowczo przociwna. Wszelkie próby skaptowa- 
nią większości stronnictwa spełzły dotąd na 


niczem. Większość klubu piastowców zmusiła 


nawet p. Witosa do wystosowania do prezesa 
ministrów Sikorskiego listu z zapewnieniem, że 
atrońnictwo to nadal popiera rząd p. Sikorskio- 


fsrencje te odbywa raz w Warszawie, to. znów 
w Krakowie, raz z p. Korfantym. to znów z pp. 
Seyrłą „i Wachowiakiem (rupsłnie  adosobnio- 
nym w kiuhie NPR.). Układa się na tych konfa- 
rancjach listy gabinetu, rozdaje się teki, f 
wsazystko te jednak nie posiada żadnej realnej 


modstawv, gdyż stronnictwo ludowe nie chce iść 


a p. Witosena do większości prawicowej. 


WARSZAWA. 27. lutego. (Pat.) Komisja dla 
spraw. zagr. wysłuchała referatu delegata pol- 
skiego do Ligi narodów prof. Ask?nazsgo, który 
przedstawił historyczny prżebieg zatargu polsko- 
litewskiego., oraz kroki rządu htewskiego, zmie- 
rzające do postawienia Polski-w stan oskarżenia. 
Wreszcie unikował mowca szczegóły doty- 
czące przeprowadzenia zajęcia przyznanej Polsce 
per pasa neutralnego i wynikłego stąd- za- 

rgu. MIEJ 

Minister Skrzyński zakomurńikował komisji 
treść noty mocarstw sprzymierzonych w sprawie 
Kłajpedy. Minister zaznagzył, że w kwestji spo- 
ru polsko- litewskiego; stenowisko mocarstw 
sprzymiorzonych względem Połski nie jest pea 
jasne, choćby ze wzglądu ną dotychczasowa tak- 
tyke stosowaną do Litwy. Rząd polski mówił 


czasie której poseł Seyda. wyraził niezadowo- 
lenie z niedość stanowczej jego zdaniem posta- 
wy rządu polskiego przy zajmowaniu przyznanej 
nam części pasa neutralnego. .. 

| Mi ister Skrzyński i prof. Askenazy udziela- 
li wyjaśnień na zapytania poszczególnych po- 
słów, podkreślając 'pokojowe tendencje rząd: 
polsistego przy rozstrzygnięciu sprawy Kłajpe 
fly i pasa neutralnego. W końcu poseł Perf, wy 
| raził pochwałę dla ostrożnej taktyki rządu poł- 
skiego w sprawie litewskiej. Mowca zwrócił uwa- 
ga na to. źe w obecnej sytuacji międzynarodo. 
| wej każdy zatarg lokalny może się rozszerz: 
jw sposób mieprzewidziany. 

|a Wreszcie komisja przydzieliła posłowi Ni. 
 działkowskiemu doi referatu RWE i 
„Związku Ludowe: narodowego w- sprawie hl- 


minister stoi na stanowisku dopominania się dności polskiej po stronie litewskiej części pas: 
o uzyskańie równych*praw z Litwą w zakresie  oddzielającego Litwą od Polski, 2. Posła Wędziu- 


korzystania z portu w Kłajpedżie i żeglugi na golskiego w sprawie pasa neutralnego, 3. Pety- 


Niemnie. 

Po przeinówieniach prof. Askenazego i mi- 
-nistra Skrzyńskiego wywiązała się dyskusja, 
O Ea. MAJ 


w 
f 


|cję miasta Wilna w sprawie gwałtów litewskich 
1.w-pasie neutralnym. 
SELL s. 


Na drodze do porozumienia Niemiec z Francia. 


|. PARYŻ. 27. lutego. (Pat.) Dzienniki dong- 
sza z Berlina, że odbył się tam kongres okrę- 
gowy partji socjalistycznej, który: wypowiedział 
się jednomyślnie za podjęciem rokowań z Fran- 
cją w Sprawie odszkodowań: Otta Wels wystąpił 
z ostrą krytyką rząda kancłerza Cuno 1 wraz z 
innymi mowcami ponowił ataki przeciw Rei hs- 
werze oraz tajnym organizacjom, protestując 
przeciw rozpowszechnianym w pewnych kołach 
nacjonalistycznych myśli, aby odpowiedzieć ak- 
tami gwałlu na, okupację Zagłębia Ruhry. W 
końcu zaznaczył Wels, że rozbrojenie nie będzie 
mogło być dokońane » powodzeniem, dopó 
Francja będzie musiała obawiać się agresji zb 
strony Niemiec. 

BERLIN. 27. lutego. (A W) Z kot- parma- 
mentarnych donoszą, że kanclerz Rzeszy wygło- 


EKSPOSE MINISTRA SKARBU. 
WARSZAWA. 27. lutego, (teł wł) Ekspose 
min. Grabskiego s całokształcie programu sąana- 
. LI 


OE. SE maaac PWC ROM TWĄ 

. a D 8 aF, 
20. Ale Witos zaledwo ton list wysłal,: zaczął SB zwa moef „a AAS WYSZTTELK ETU CFA 
mów konszachty z przywódcami prawicy. Kon- |. 


Ale wciąż ponawiają się' wiadomości o kon- 
„Rzachtach, któreymają ton ujemny skutek, że wy- 
„wożują w społecz stwie błędne mniemanis, jā- 
skoby rząd p. Sikorski:g0, był, rządom tymczaso- 
|tyym, którego: dni «4. policzone. ~ 
Rola, jaką„p. Witos odgrywa obecnie, jest 
zatem pod względem politycznym ogromnie 
szkodliwa,, gdyż wzbudza u +g.łu poczucie nie- 
pewności i nieustający ferment. 


si w najbliższych dniach mowę, w której przed 
stawi plan rządu w. kwestji rozstrzygnięcia kow 
fliktu w -Zagłębiu Ruhry. Ogólnie życzą sobi: 
tego, żeby kanclerz oświadczył kategorycznie 
gotowość Nicmice ko rosowań niotyfko z: 
sprzymierzeńcami sb i z samą Francja 


perrys 
W ZAGŁĘBIU EJARY. 
BERLIN. 27. lutego..(A, W.) Jak donoszą 
dzionniki beriińskie, marokańskie wojska. fran - 
cuskie zajęty onegdaj Kónigswinter, znajdując: 
się między przyczókiem niostowym Koloni : 
Kotłoncią, na prawym brzegu Renu. Prócz teg» 
| Francuzi zajęli Monthaur na północny wschć'l 
lod Kobłśncji, który należał niegdyś do amer: - 
kańskioj strefy okupacyjnej. Miejscowość tę, z2- 
jęto 200 marokańskich żołnierzy. 


~ 


5 
cyjnego zostanie wygłoszone w sejmie w sobot:. 
, Jutro Grabski przedłoży swe eksposc na Re. 
| dzie ministrów. 


Ze wszech stron pracuje się nad tem, ab» 
wypowiedziana przez pewnego znawcę stosu: 
ków goitycznych w Polsce zasada, że u na. 
nie trzyma sią rząfł i miqister, który się odw: 
| ży dol trać do kieszeni kapitału była uświęcom . 

Zobaczymy, czy te knowania doprowad-t 
do zwycięstwa tej. „chwalebnej i patrjotycznej: 
| R X i 


ambin 


* 


„DZIEKATK TNPOWY" T 


PREMIERA I! Dziś w środę 28-go b. m. w.KIMIE LEW| Sprawa zbliżenia franc.-rosyjsk. 
„La werite' 


PRAWDĄ.) 5 tragicrka Paryża 


"Z SEJM 


4 współczesny dramat w Ó-ciu aktach — naj- 
- piękuiejszy akord tragedji duszy kobiecej; 


W gł roli słynna [LU LN | ii. AENADI. 


stawa o podatku dochodowym. — 120-miljonowa pożyczka dla m. kwowa. 


l WARSZAWA. 27. Tatego. (Pat) Na dzisiej: 
szem posiedzeniu sejmu odesłano do komisji bu- 
dźetowej projekty ustaw: 1. o kredycie skarbu 
pea w PKKP, 2. o dalszej emisji banknotów 

KKP. 3. o wypuszczeniu 6 proc. złotych bo- 
nów skarbowych. 

Przystąpiono do sprawozdania komisji skar- 
bowo- budżefbwej o noweli do ustawy 


Q PODATKU DOCHODOWYM. 
Referowal p. Byrka. Nowela zawiera między 
imnemi zmiany, dotyczące podwyższenia kwoty: 
wolnej od podatku z 180.00 do 2,000.000 mk. 
podatku od wzbogacenia się, daniny państwo- 
wej, spłat od akcji i i; „roba dywidendowych. 
-, Dalsze artykuły dotyczą stopy podatko- 
wej od dochodów, zarobkowych i płac. ; 
Ministerstwo skarbu  proponowało jako 
wskaźnik przy płaceniu podatków cenę żyta, 
komisja oświadczyła się za „wnioskiem p. Dia- 
manda przyjmując za wskażnik ceny hurfowne, 
notowane przez ów aroga statystyczny. Przy 
podatkach od poborów! i płac mają być zastoso- 
„wane okresy kwartalne. . l 
P. Chadzyñdkf (NPR.) zaproponował po- 
‘prawke do art. 25.; aby od 1. kwietnia 193, u- 
wolnić od podatku w- drugim kwartale 5 najniż- 
szych stopni skali dochodowej, i aby opodat- 
kowaniu podlegał dochód wynoszący. powyżej 
666.000 mk: miesięcznie. 
"Pp: Gościeki (ZLN.) oświadczył: Zajmajemy 
wołoc ustawy stanowisko profi, z czego 
nie wypływa, ażcbyśmy karzuciii opozycję wobec 
teraźniejszego rządu: fi ita 
©»'W dalszym <iągu zabierali głos pp.: Farh- 
sein, Kiernik, Kwiatkowski, i Pączek, zgłasza- 


- ; rzy 

gólnych dochodów z gospodarstw rolnych mniej- 
Szych, mż 15 ha, przyjmowano dochód w wy- 
sokości Bie przejraczającej wysokości 2 celnp- 


rów żyta z morga gruntu, po cenach przeciet- 
nych z r. 1922. . 

«Przyjęto dalej poprawkę w: duchu zgłoszonych 
poprawek, mienowicie aby od 1 kwielnia b. r. 
mie płaciły podatku pierwsze pięć Kategorji płat- 
ników, których dochód roczny jest mniejszy ~o- 
becnie od 5 milionów. 
~. "Na wniosek p. Patka podniesiono skalę do- 
datku „do podatku dochodowego od dochodów 
osób fizycznych i spadków nieobjętych. (Całą u- 
stawę przyjęto w drugiem czytaniu. 

W Sprawie i 
ZEZWOLENIA 'GMINIE M. LWOWO NĄ ZA- 
CIĄGNIĘCIE POŻYCZKI GWARANTOWANEJ 
db _ "" "PRZEZ PAŃSTWO 
w wysokości 120 milionów na ocla przebruko- 
wania ulic, referent komisji budżetowej p. Ghi- 
bini oświadczył się za udzieleniem tej pożyczki, 


a 


Wniosek nagły P. P. S.w sprawie drożyzny. 


stwierdzając, że wskutek drożyzny niepokój 


"w większym giylu są: sełiwestr, 


wnosząc jedynie tzupełnienia "do tego, 
ma być powierzone wykonanie ustawy i 
kiego maw ustawa nbowiązufe. Ustawę przy:. 
jęto w drugiem czytaniu wraz z wniesionemi po- 
prawkami. an - 

Ze strony- rządu wpłynął wniosek nagły w 
formie projektu ustawy w sprawie wymiany osób: 


między: Polską a Rosją/i Ukraina. 


„Naglępaię p. Daszyński "uzasadniał wniosek 
nagły ` 
W SPRAWIE DROŻYZNY, 


| skiej. Eve 
Franej 


Nr. 48 


PARYŻ. 27. lutego. (Pat) Sprawa stosunków. 
francusko- rosyjskich jest w dalszym ciągu 
przedmiotem gorących polemik w prasie francu- 
Nouvelle mniema, że to zbliżenie 
rancji do Rosji może przeszkodzić. uformowa- 


ięgo+ 

į twierdzi, że prowadzono intrygi na wielk "Sh 

lę w cełn przeszkodzenia rządowi francuskiemu, 

wwysłaniu do Moskwy misji francuskiej z se- 
natorem de Monzie na czele- 

Information utrzymuje, że wi 


niu się przyśziego bloku niemiacko- rosyjsk 


adomość 6 wy- 


dsłaniu misji do Moskwy wywołała w berliń- 
komu | kich *ołach politycznych ogromne zaniepoko- 
od ja-|jenie, oraz posługuje się tą wiadomością. jako 


decydującym -argumentem na rzeez. nawiazania 
stosunków z Rosją. Matin ponownie poddaje o- 
Genie argumenty za i przeciw i podkreśla, że 
w chwili obecnej w każdym razie jest tylko 
mowa o robieniu dalszych doświadczeń w. tym 
kiemnku, w każdym razie nie oznacza to, uzna- 
nia rządu sowieckiego. Rene d' Arale w Gaulois 
wyraża opinię, że przedwczesne zbliżenioe się 
do Rosji może tylko zachęcić bolszewików do u- 


o.4 porezywego trwania przy ich wywrotowych-dok- 


garnął wszystkie warstwy ludności miast i osad | rynach. Identyczny pogląd wyraża Pertinax w 


fabrycznych. Środkami «o zar 
poźredla pomen państwa, Wszystkie trzy Śr 
wypróbowane w gzasie. wojny. Obecnie o pierw- 
szym nie można myśleć z powodów politycznych 


adzenia dypożyźnie | Echo de Paris, Gauvain w Journal de Debats, 
komżyrgent i bez-'| którzy zwracają uwagą,na bezsilność rządu. 50- 
rodki | wieckiego, którego władza rozciega się tylko na 


terytorjum. Rosji centralnej. 
PARYŻ. 27. lutego. (Pat) Londyński Ti- 


i spojseżnmych. Uchwalenie kontyngentu na przed- |-Mes poświęca artykuł wstępny sprawie: stosun- 
nowbu byłolcy inonją; pozostaje tylko pomoc pañ- | ków francusko- rosyjskich. Dziennik wyraża o- 
stwowa. Chodzi o to, by. państwo 'złączyło się | płiię, 25 wobec złagodzenia we Francji wro- 


z organizacjami stałemi, t. j. magistratami | ko- 
operatywami spożywczami. 

KOOPERATYWY SĄ HASŁEM. RATUNKOWE 
nietytko dla jednej warstwy. Rozrosły się one 
w. Polsce i zasługują na zaufanie społoczeń- 
stwa i państwa. Magistraty stoją pod kontrolą 
samorządu i sejmu. Kooperatywy i magistraty 
mogą, zdobyć sią na to, aby rozwiązać problem 
który jest de rozwiązania, Na 6 milionów, lud 
not, naszych miąst, chodzi 'o wyżywienie 4 
milionów w najgorszym czasie przedwiogen- 
nym. 28 milionów ludności może ten problem 
rozwiązać. Moweu przypomina, że Anglia, kraj 
największego spokoju społecznego, płaciła przez 
2 Mmią na ten ceł suny, -wobęc których budźet. 
naszego państwa jest znikomo małym. Państwo 
angielskie piagnąło aby rasa jego pracowni-. 
ków ne wyginąła'i aby spokój społeczny nie 
został zakłócony z przyczyn fatalistyczno- eko- 
pomicznych. Nie chcemy zapomogi, źądamy tyl- 
ko; aby rzad połączył się z magistratami i koo- 
peratywami. Za najmniejszą granicę pomocy na- 
leży uważać podatki płacone przez. tę sama k- 
dność o której ratunek chodzi. Chodzi © to, 
aby mający sia uchwalić podatek obrotowy, któ- 
ry będrie miał charakter podatku bezpośrednie- 
go, nie. obejmował koopęratyw na jakiś cząg i 
aby rząd zawczasu przedłoży! ustawę e walce 
z qdrożyzną. 

Nagłość wnio 
giano do komisji skarbowo- budżetowej i dra- 
żyźnianej. 4, o 

' Następne posiedzenie we czwarlek, a g. 
4, po południu. 

WARSZAWĄ. 27. lutego. (tel. wł) W. glogo- 
waniu nad ustawą o podatku dochodowym g- 
Kazał gie antypaństwowy. elmrakter prawiey.. 
Gdy głosowano had wnioskiem tow. Paczka, n 
większe obciążenie wyższych dochodów, pra- 
wica z żydami i Niemcami głosowała przeciw 
wmioskaw!. ` ; 


» 


Antylitewskie rozruchy w Kła pedzie. 


KŁAJPEDA. 27. lutego. (Pat.) Wczoraj po | 
południu odbyły się tu wielkie demonstracje ull- 
«ne, zainicjowane przez bezrobotnych, do któ- 
rych przyłączyli się następnie robotnicy roz- 
maitych' przedsiebiorstw. Demonstracje skierq- 
wane były przeciwkę nowemu dyrektorjatowi z 
porgi skasowania -tanich skłądnie chłebo- 
wych. | 
`“ "Przed gmach dyrektorjatu przybył oddział 
piechoty kłajpedzkiej, który na odstraszenie dal 


I 


salwe karabinową w powietrza i aresztował zna- 
ama ilość osób. Tłam rozprószony r przed dy- 
rektorjati zebrał się następnie rp. Nowym Ryn- 
ku, gdzie poczęło Spiewać niemieckie pieśni pa- 
trjotyczne. Władze wysłały następnie przeciw- 
ko demonstrantoan oddział huzarów, który roz- 
pędził tłum. W mieście panuje ogólne wzburze- 
nie, Robotnicy elekfrowa i stoczni zastrejkowali. 


sku prayjete i wniosek ade-| 


gicgo nastroju względem bolszewików rosyjskich 
zrozumiałe jest, że rząd. francuski zamierza wy- 


M |słać do Rosji misję handlową pod kierownic- 


twem Chewilly'ego, który zresztą jako rzeczozna- 
wga spraw rosyjskich na Quai d' Orsay wedle 
informacji dziemęika angielskiego, już utrzymuje 
od pewnego czasu stosunki półoficjalna z sowie- 
tami. Po zatem Times stwierdza, że niezałcżzje 
od spraw. handłowych rząd francaski usiłuje 
rązmaitymi sposobami wznowić dawne stosunki 
grancusko-- rosyjskie. Zdaniem dziennika rząd 

uski mie: dóstatatecznie bierze pod uwagą 
smutne doświadczenie poczynione przez An- 
gja i Niemey w przedmiocie stosunków handło- 
ych z. Rosją. Doświadczenia te wykazały 2b- 
aglutną niemożliwość prowadzenia handlu £-50- y 
wietami. Analogiczne usiłowania Francji muszą 
sig. skończyć takiem samem niepowodzeniem, 
ponieważ władza rządu sowieckiego zdąża zda- 
niem dziennika powoli ałe pewnie do upadku. 
mie | WM M | A "" wl 


Ustawa inwalidzka wchodz w życie 


~> WARSZAWA. 27. lutego. (tof wł) Na infer- 
pełację p. Regera co do losu. ustawy. inwalidz- 
| klej ministerstwo skarbu nadesłało odpowiedź 
iw której oświadcza, że niezwłocznie ‘po podpi- 
| satin. rozporządzeń wykpnawezych do ustawy 
rząd vrzystąpi do wykonania ustawy inwalidz- 
kiej w całem państwie. Co do powolnego wy- 
placanja w Małopolsce załiczek na renty inwa- 
lidzkie, ministerstwo skarbu wyjaśnia, że przy- 
czyny zwłoki zostały juź usunięte. Należne o] 
1. 12. 1921 zaopatrzenia zaliczkowe obecnie są 
wypłacane. Odpowiedź ministerstwa kończy się 
uwagą, że od pewnego czasu żadne skargi w 
tym przedmiocie nie wpływają de ministerstwa. 
CGM a WEG WIEM" m1 -| 
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| OBRADY NAD USTAWĄ MIESZKANIOWĄ. 

| | WARSZAWĄ: „27. fatogo. (Pat) „Kurjer 
| Warszawski” podaja, Że na posiedzeniu rady 
miekzkańiowej, dnia 26. b. m. toczyła się w dal- 
'szym ciągu dyskusja nad projektem noweli do 
ustawy mieszkaniowaj. Debatowano nad sprawą 
tak zwanych świadczeń. Znaczna wickszość wy- 
powiedziała się za wnioskiem stowarzyszeniu 
lokatorów, którzy domagają się włączenia nals- 
Żytości za Świadczenia do sumy czynszu. Mż- 
prezentant stowarzyszenia lokatorów, p. dr. Ki- 
jeński wąkazał na nadużycia jakie się dzieją 
przy obliczaniu świadczeń. Przeciw wnioskowi 
wypowiedzieli sią właściciele nieruchomości i 
reprezentant ministerstwa sprawiedliwości. Na- 
słępne posiedzenie odbędzie się w sobotę, dnia 
JA. marca. r 
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b „DZIENNIK. LUDOWY“ 


Kongresowiak o Galicjaku. 


P. Aleksander Świętochowski na łamach „Ga- 
mety warszawskiej“ rozpisuje się o czterech ko- 
narach Polaków, które jego zdaniem stanowią, 
Be<gdyby cztery odmicnae narody. P. Święto- 
pbowski ma na myśli Polaków z trzech zaborów 
i wychodźców amerykańskich. Pisząc o tych 
czturuch rozgałęzianiach Polaków p. Świętochow 
| ski spotwarza odłam galicyjski w haniebny a. 

niesprawiedliwy sposób. 
+ Oto wyjątki z wywodów p. Świętochow- 
kiego : U 

„Odlam narodu polskiego zabrany przez 
Rosję pomimo najdłuższych prześladowań i 
odnaturzeń, zachował swoją rodzimość prawie 
nies. 4 oną. Do obecnego życia Polski wnieśli 
oni silną miłość Ojczyzny, czystego ducha 
polski:go z wszystkiemi jego zaletami i wada- 
mi, niezdolność rządzenia, niepodległość 
prawu, bunt przeciwko wszelkiej władzy. 

...Biegunową przeciwległość zajmują Poz- 
nańczycy. Bardziej zrównoważeni, mniej 
wrażliwi, z Okiełzaną fantazją a jasnym rozu- 

mem wyssali oni z kultury niemieckiej wiele 
pierwiastków dodatnich, których brak cha- 
ra t rowù polski: mu: pracowitość, sprawność 
ekonomiczną, ład w umysłach i czynach, kon- 
sekwencję w postępowaniu, objektywizm i 
trzeźwość w poglądach, ujmowanie życia z 
jego prektycznej strony“. 

Jeżeli do pewnego stopnia zgodzić się 
można na powyższą charakterystykę, to z za- 
strzeżeniem, odnośnie do Polaków z Królestwa. 

Jawda bowiem jest tylko, że część rawolu- 
pyjna tamtejszego społeczeństwa była wiecznym 
tmntowrni im przeciw władzy carskiej, druga 
jfedra' część, ta neutralna w czasie wojny nau- 
szyła się prędko lojalności wobec knuta carskie- 
rg. I ta wiłytnia: część doniero w wolnej Polsce 
zaczęła mię buntować, gdy przestała się lekać 
NADvAJAI. 

t „Jeżeli królswiacy grubymi i wysokim mu- 
rem odgradzali się (?) od wpływów rosyjskich 
— pise p. Świętochowski — to galicjanie 
otworzyli wszystkie kanały wpływom austrjac 
kim. Tam była walka z obcym rztądem, tu 
zgoda przyjaźń i mi'ośó, tak zakorzeniona, 
że dotąd jeszcze nie mogą jej wyrwać ze swe- 
go serca  zatwardziałsj czeicieie kgm hab 
skęreczhogo”. 4 
Nawiasem powiemy, że walkę ż rządem ro: 


jednak zupełnie w ostatnich latach a wyrażem 
tego przeobrażenia hył podziw dla odezwy Mi- 
ko aja Mikołajewicza, obiecującego zjednoczenie 
od trim cany którą to odezwę nazwał pan 
więtochowski jedynem światem w pomrokach 
wojny | 
. Ale wracajmy do charakterystyki .„Gali- 
cjan'". 
, „Małopolska włała do nas całą swą zæ- 
strjzozoną inteligencją i jest dotąd rozsadni- 
kiem, z którego czerpią się mali i wiełcy u- 
rzędnicy dla niskich i wyso ich stanowisk... 
-Ten ludek zmtee ranizuwunych biurokratów, 
ci marzyciele, tęskniący wiecznie do posad 
1 tytusów, gotów do wszysf.isgo (1) i zdołny 
do niczego — girównio przyczynia się u nas 
ido ni: dożężnogo, zagmatwanego i przewkikłe- 
go załatwiania spraw”. 

W takim mniej więcej tonie pisze dużo 
jeszcze p. Świętochowski, aby wystąpić z na- 
stępującą radą: 


Jak wiadomo, rezerwiści trzech roczników: 

1897, 1896 i 1895 zostali powołani na ośmio- 
tygodniowe ćwiczenia. Sprąwa ta poruszyła 
umysły. Co się stanie z odziani powołanych, 
jakie zaopatrzenie dla nich obmyśliło minister- 
stwo spraw wojskowych. 
(Wobec tego, że powołanie nastąpiło z ter- 
minem 15 marca, byłby najwyższy czas dać na 
to pytanie jakąś odpowiedź. Ci+źko będzie ty» 
sią+om rezerwistów porzucać rodz ny w niepe- 
EWIE" NNNETRERE U TINIEGRENE RSE 


DLA ZMNIEJSZENIA BEZROBOCIA. 
WARSZAWA. 27. lutego. (Pat) .Kutjer 
Polski“ podaje, że wezoraj u manistra skarbu 
p. Grabskiego odbyła sie konferencja w sprawie 
wyjednania odpowiednich sum na rozpoczęcie 
inwestycyjnych robót mi.jskich selem zaradzenia 
, bezrobociu. 
| JOTNYCH w P 
-LICZBA BEZROBOTNYCH W POLSCE. 
WARSZAWA. 26. hitego. Wedlug ostatnich 
danych statystycznych w dniu 3. b. m. w całem 
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gyjst in prowadziły te żywioły, w których imic- | państwie było 82.820 a w Warszawie 11.046 bez- 
niu mie ma dzia prawa mówić pan Świętochowski | rohotnych. W początkach grudnia było ich mniej 


P. Świętochowski ze modu prowud ił opo- 
tycje wobec rządu rosyjskiego, przęobraził się 
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ARTUR CWIKOWSKz. 


Dziewczynka z lokami. 


POWIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy). 


~- Czasem można przeoczyć jakąś pozycję 
w rachunku, można popełnić bład... 

, — Wium. Wówczas człowiek słaby prze- 

krośla wazy: tke i kapituluje, mocny podstawia 

inne wartości i zaczyna. odnowa. 

— A ty chcesz się uważać za jednego z tych 
mocnych ? i 

~- Mam to złudzenie. 

Ksiądz Łuczok począł się żegnać. Chciał 
być sam, nareszcie sam. Lecz Alinka uwzięła 
się dziś ma niego, odprowudzająą go aż do 
bramki w sztachetach. $ 

— Deszcz nie pada. 

— Będziemy mieli-już na jutro wiosenna, 
pogodę — dokończył. 

Stapa koło niego w wilgotnej ciemnosci 
niby nieucuronny cień. Głę>sze i pełni-jszo jest 
jej milczenie niż wszystko, coby powiedzieć 
mogła. On poddaj): =e minutom niewysłowio- 
nego *ukojenia.., Naokoł wiatr szemrze w li- 
ściach... Balsamem oddycha ziemia, Mrok staje 
się już powłernikiesn ich dwojga. Idą w nim, 
nie mający najluźniejszej łączności z niczem. 

i- Nigdy tak już nie będzie — rozrosła ssię 
w nim myśl jak cierniowy krzak. — Jeszcze ta 
atomami czasu rozmierzana chwila, zrządzeniem 
grzechu odkradziuna pustce. 


ho tylko 60.000 a w lutym zeszłego roku Polska 
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„Każdy z tych narodów (7?) winien zostać 
zużytkowany według swych uzdolnień i wła- 
ściwości. Połaków z Królestwa powołać na 
gtanowiska urzędowe w dziedzinie oświaty, 
kultury i spraw zagranicznych (?!), Poznati- 
<zykom powierzoneby administrację, Amerv- 
kanom — przemysł i handel, Galicjanom -—— 
rolnictwo i hodowlę zwierząt gospodarczych 
1% PSE ar 

P. Świętochowski pisze o tych rzeczach, jak 
ślepy o kolorach. Gdyby nie urzędnicy „austrjac- 
cy“, gdyby nie profesorowie i nauczycielstwe 
„austrjackie", nasze szkoły i wyższe uczelnie 
stalyby pustką, urzędy zapełniąłyby się ludź- 
mi z domowem wykształceniem, a naczelne sta- 
nowiska zajmowaliby chyba... Francuzi, jak to 
na początku odzyskania niepodległości propo- 
nowały sfury bliskie sędziwemu kalumniatorowi. 

Ten starczy hapad na pracowników pań: 
atwowych pochodzących z b. Galicji zamieszcze- 
ny pa lamach naczelnego organu endecji, które] 
kadry ci właśnie urzędnicy zapełniają, jest wiele: 
mówiącym objawem. 


—sa.— 


0 zaopafrzenie rodzin powołanych rezerwisfów. 


wneści, czy ktoś zajmie się ich losem. Zapewnć 
instytucje publiczne będą rodzinom swych po” 
wołanych pracowników wypłacać pobory, co 
jednak będzie z robotnikami, urzędnikami pry- 
watnymi ild.? E 

Za czasów austrjackich rodziny otrzymy- 
wały zasiłki, które w ówczesnych stosunkach 
od biedy zabezpieczały przed głodem. Dziś zae 
siłki żadne nie wystarczą, trzeba obmv$leć inną 
akcję i to zaraz, bo 45 marca niedaleko, 


PROJEKTY USTAW. 


WARSZAWA, 27. Ii. (Pat.). Do laski mat- 
szałkowskiej wpłynęły następujące projekty u- 
staw: Od ministurjum spraw wojskowych projekt 
ustawy o powszechnym obowiązku służby woj- 
Skowej. Ministerstwa spraw wojskowych © pod- 
stawowych obowiązkach i prawach szeregowyci! 
wojska polskiego. Z ministerstwa Spraw zagra- 
nicznych projekt ustawy w sprawie ratyfikacji 
umowy bilatęralnej polsko - belgijskiej, podpisanej 
w Brukseli 30 grudnia 1922r. Z ministerstw= 
spraw zagranicznych projekt ustawy w sprawi 
ratyfikacji trukatu handlowego między Polską 
2 Belgją i Wieskiem księstwem luksemburskiem. 


liczyła 200 tys. bezrobotnych. | b mibi. 


| Nie widzi jej, nie pamięta, jak wygląda. |w posiadanie. Szedł szybko, nie bacząc na ka. 


Po cóż to potrzebne, kiedy tu nie chodzi o nią. 


jo tę wiotką, drobną dziewczynę ale o żywioł. 


budzący się w nim czemś oddawna przeczuwa- 
nem a nieznanem. Wstat.. nie,. zerwał się 
z jakichś  zaprzepaszczonych odłogów głębi 
i buzuje jak piomień 

Chciałby odetchnąć głęboko wilgotnym, 
mocnym. zapachem lecz lęka się, by wraz z nim 
nie wpol mu w krew trujący czar kobiety, 
czający się zdradziecko w okoiu jego istoty. 
Jest to śmieszne urojenie, a opędzić mu się 
| nie może. i 
| Stanęli u sztaciretów. Alinka podała mu 
rękę z naturalnością zaufanej przyjaciółki: 

— A proszę pamiętać o nas... o umie, Shusz: 
[me ksiądz zauważył, że tu niewesoło. Począt- 
kowo nie chciałam stę przyznać, ale tak jest. 
Wszystko, co miłe, co wesole już poza mną. 

Był przekonany, że nie wierzy w to, co 
mówi: mimo to wzruszyła go ta naiwna skarga. 

— Dóbranoc pani — rzekł. tak poważnie, 
jakby się żegnał na długo. 

Wtedy stało sią coś dziwnego. Przed oczy- 
ma zamajaczyła mu biała ręka dziewczyny 
i równocześnie uczuł ciepły jej dotyk na war- 
gach. W pierwszej sekundzie Krew zwarła mu 
|Się w sercu, jakby je rozsadzić chciala... i wraz 
| trysnęla wzburzonymi strumieniami w żyły. Nie 
delikatne pałce Alinki i oddajił się bez sława, 
pewny, że popełnił czyn świętokradzki. 

Noc uliczek małomiejskich, zakopconych tu 
i ówdzie nikłemi światełkami latarń, wzigła go 


wiedząc, co rob ć, powiewem pocałunku musnąi, 


łuże błolą, obryzgujące go bez miłosierdzia. Nis 
zastanawiał się nad niczem; wiedział tylko, że 
` ucieka w pustkię i ciemność przed czemś wio- 
ennie promiennem t wiosennie pięknem. , 
Zjawu była w nim lęcz do tego nie przyzna- 
wał się przed sobą. Począł ujarzmiać rozpierzch 
łe mysli i wtłaczać na szłak, po którym chciał 
aky- biogły. Zmusił się do rozważania wiado- 
mości, przyniesionych przez gazety i rozmowy 


z. Rydzińskim. 


Wielkiom uczuciem ogarniając całość, nigdy 
nie zapuszczał się w budowanie problemów. 
w drobnostkową analizę środków, wiodących do 
wysokiego celu. Qjczyzna była dla niego staren: 
pojęciem, wyhodowanem i przekazanem prze” 
pokolenia. czcigodnem  bożyszczem,  tonące:. 
w kadzidłach uwielbienia. Nie odczuwał jej real. 


nie, nie uzmysławiał sobie jej funkcji życiowych. * 


nie miał pojęcia o jej kamelsonowej twarzy, n: 
której błyskawice gniewu przemieniały si: 
z ekstaza męczeńskiego bohaterstwa. Każej chw): 
był gotów położyć za nią życie w ofierze ai 
tczyćby go Gəpiero trzeia było, jak się żyć 
dla niej powinno. Ta prymitywna miłość, nieson 
dująca i nieznająca trwogi, odkąd odebrano ře: 
krzyż romantycznego cierpienia, pojęta jako naj- 
słoneczniejsza radość i jako najtwardszy obe 
wiązek, skrzepła = w sercu młodego księdz: 
w granitowy złom, o który rozstrzaskałoby si. 
wszystko, GIKolwiekby z zewnątrz przyszło, 
by nim wstrząsnąć. 
> (C. d. a.) 


è 
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Nowiny z dnia. 
Łwów, 28. lutego. 


RĘPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 
Środa „Bal mas jowy', Opera (gośc. wyst. Papowyj. 
Czwartek „Io c0 najwaźniejsze*, sztuka. Jia 
Piątek „Cyganeria“ op. (ost. gosc. wyst Bandrowskiej) 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 


Środ? „Zabawa w miłość”, komelja. 

Czwartek Z powodu próby Teatr zamknięty. 

Piątek „R. H. inżynier”, komedja w 3 akt. Winawera. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 

Ś d „Bał w operze”, operetka Heubergera. 

C wa tek „Bał w operze”. d 

Piws- „Bal w operze“, (wyst. tanc. Godlewskich). 


— goe- 

TEATR 2YD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11, 

Środa 18 i czwartek 19 lutego o godz. 730 wie- 
czorem „D:a miłości“ (Price oi Love), operetka. 
REPERTUAR BIURA KONCERTÓWEHO M. TUERKA. 

Piątek 2 marca: Marja Mirska, pianistka. 

Niedziela 4 marca: III Koncert symfoniczny Polskie- 
yo Towarzystwa muzycznego. 194 


. —aę— wyk 

PODROŻENIE DZIENNIKÓW. Szałona dro- 
żyzna papieru i kosztów druku zmusza wydaw- 
nictwa pian do podniesienia ceny prenumeraty 
1 pojedyńczego egzemplarza gazety na 500 mk. 
Jeżeli zważymy, że koszta druku i papieru pod- 
niosły się o 70 proc, /a przesyłki o 100 proc. 
jeżeli zważymy, że wydawanie dziennika kosztuje 
bez kosztów papieru cwo 30 miljonów, a wagon 
Papieru kosztuje też 30 miljonów, to łatwo zro- 
zumieć, jak horeadalnych trzeba sum, aby wy- 
dawniciwa codzienne utrzymać. W najtrudniej- 
szem polożemu znalazły się pisma robotnicze, 
które opierają, Swój byt jedynie na swych czy- 
ielnikach i nie posiadają ubocznych dochodów, 
które obfic zasilają pisma burżuazyjne. 
. „R. H. INŻYNIER". Nowa sztuka Winawera 
pod tym tytułem obraca się w środowisku pro- 
fesorskiem i jest styra na wszystkie tezy filozo- 
liczne. Mniej więcej treść dałaby się ująć tak, 
że nie ci, których zamykają w domu obłąkanych 
są chorzy, ale właśnie ci, którzy skazują ich 
na zamknięcie. - Zresztą szpital wazjatów jest 
najpewniejszem miejscem spoczynku i racjonal- 
nej pracy. Całość ujęta niezmiernie dowcipnie 


ma świetną akcją i sytuacje. Sztukę reżyseruje | bowych na odcinku Sokoliki — Sianki, linji | 
p. Żytecki. W głównych rolach pp.: Dębicka, | Lwów — Sianki. f 


sieniawska, Lorczyńska, Świerczewska, Orze- 
-'chowski, Melina, Bebowicz, Hetski- Kowalski. 


s „DZIENNIK LUDOWY" 


came kwoty 100 mk. do każdego rachunku, wy- 
stawionego przez więksąe firmy kupieckie na 
bloczkach, wydanych przez Komitet budowy -H-go 
Domu, donosumy, iż dotychczas powyższe błocz- 
ki wprowadziły między innemi następujące firmy: 
Księgarnia Naulrowa, restauracja hotelu George'a, 
Hurtownia kolonjałna, Gabrjel Starck, „Zakopa- 
ne“, Żółański, restauracja hotelu Krakowskiego 


+ inne. Składając tą drogą wszystkim P. T. fir | 


mom serdeczne podziękowanie za przyczynianie 
Się w ten sposób do zapewnienia dachu nad gło- 
wą studjującej młodzieży, zaznaczamy, iż w przy- 
sziości będziemy ogłaszać wszystkie te przedsię- 
biorstwa, które powyższe bloczki u siebie wpro- 
wadziły. `“ : » 
MIEJSKI URZĄD PRACY w m. styczniu 
miał 449 podań o pracę ze strony mężczyzn, 
w tem z pośród wykwalifikowanych przeważali 
metalowey, maszyniści i handłowcy.  Zaofia- 
rowano 102 miejsc pracy przeważnie gla rol- 
ników i służby. Dla 299 kobiet ofiarowana 250 
miejsc, jednak zapotrzebowana z tego 225 słu- 
żących, a tych razem z licznemi dozorczynimi 
i posługaczkami zgłosiło się 245. Podaż tylko w 
dziale służby domowej żeńskiej wobec popytu 
przedstawia się korzystnie dla pracujących. 
KURSY WALUT. Wczoraj na giełdhch w 
Polsce dolary spadły na 48.000. Marki niemieckie 
również strąciły nieco na wartości. Akcje prze- 
mysłowe utrzymały stę na poprzednim poziomie, 
zaś Jaworzno i Gazy ziemne zyskały na kursie. 
Neogół tendencja ,chwiejna i brak gotówki. 
Na giełdzie oficjalnej we Lwowie płacono 
wczoraj za dolary 47.000—49.000, dol. kanad. 
47.000, marki niem. 1'75—2/05, leje rum. 185—195; 
hry 2200, dynary 400, fr. franc. '2860, fr. belg- 
2400, fr. %&zwaja. 8900, kor. czeskie 1350, kor. 
austr. 0'66, ft. szterl. 220.000 młp. 
io CENY ZBOŻA. Obszarnicy i spekulanca w 
dalszym ciągu podwyższają ceny zboża. — Na 
gietdzie zbożowej we Lwowie zawarto wczoraj 


t transakcje w cenach: za 100 kg. pszenicy 195.000, 


loco Lwów, żyta 127.000 loco Lwów, owsa 110000 
loco Rawa Ruska i 112.000 ioco Lwów, kaszy 
|jeczmiennej 192.000 loco Mikulrńce. Innych ro- 
| dzajów: zbóż nie oferowano. 

PO USUNIĘCIU ZASP ŚNIEŻNYCH został 
podjęty z dniam 25. lutego ruch pociagów oso- 


KSIĄDZ I WALIZA Z MILIONAMI. Pewien 
ksiądz jechał z Warszawy pod Nowe Miasto do- 


DZISIEJSZE PRZEDSTAWIENIE „BALI | rożką samochodową, za którą to jazdę zapłacił 


MASKOWEGO* będzie miało pierwszorządną 
obsadę, gdyż obok. świetnego gościa barytona 
wielkiej opery muskicwskiej B. Popowa, śpie- 
wać będyte p. Mann i najlepsze siły naszego ze- 
- poh. W piątek „Cyganerja'* z p. Bandrowską 
w roli Mimi. í 

„TO CO NAJWAŻNIEJSZE”. We czwartek, 
daje Teatr Wielki po raz ostatni doskonałą sztu- 
kę lewreimowa „To co nhjważniejsze”, która 
każdym ruzem wypełnia salę do ostatniego 
miejsca. f . 
RECITAL MARJI MIRSKIEJ, zapowiedziany 
na 2. marca ohudził niezwykłe zainteresowanie. 
Krytyka zgodnie podnosi niepospolite zalety jej 
gry, jako to: nieskazitelną, technikę, czar tonu, 
żywiołową rytmikę, wysoki smak i inteligencję 
artystyczną, Koncert Mirskiej należeć będzie nie- 
wątpliwie do najbardziej interesujących w obec- 
nym sezonie. 

KOMITET RABCZAŃSKI Pol. Tow. „Dzieci 
ua Wies“ postanowił urządzić w dnia 4. mar- 
ca w niedzielę Poranek w Teatrze Wielkim p. 
t.: „Nasze góry — nasze zdroje“. Dochód z po- 
ranku przyczyni się do urządzenia kolonii le- 
czniczej w Rabce, złożonej z 2 seiji, oraz trze- 


ciej dla „Rodziny sierocej“ wychowującej dzie- | żą 


ci obrońców Lwowa. 

Bilety zamawiać można naprzód w Księ- 
garni Naukowej. W. niedzielę w kasie teatru od 
godz. 9. rano. u 
PODATEK W PRZEDSIĘBIORSTWACH KU- 
PIECKICH NA BUDOWĘ Il. DOMU TECHNIKÓW. 
W związku z odezwą do społeczeństwa polskiego, 
umieszezoną. niedawno w naszem paśmie w spra- 
we do tkowania się na rzecz 


|Do mieszkania Władysława 


350.000 mk. Wysiadłszy przed plebanią spo- 
strzegł, iż w samochodzie zapomnial walizę, 
zawierającą 200 milionów mk. Zaalarmowana 
policja. odszukała ową walizę wraz z milionami. 
Zajście to świadczy, iż milionami operują i nie 
gardzą nawet ubodzy „duchowni“. s 

Z MAŁEJ CHMURY — WIELKI DESZCZ. 
Wasuczyńskiego 
pray ul. Wałowej I. 19, wczoraj włamali się 
złodzieje. Mieszkanie to jest połączone prze- 
wodem elektrycznym z młeczarnią przy ul. So- 
bieskiego, gdzie też w chwili włamania odezwał 
sią dzwonek: alarmujący. Wasuczyński natych- 
miast pospieszył do mieszkania i spłoszył dwóch 
złodzieji, którzy skryli się w ustępie sąsiedniej 
realności. Tu interesowany, przy pomocy poste- 
runkowego Gozińskiego i p. Paczuty ujął zlo- 
dłzioji, którzy zdołali podrzucić skradzionć futro. 


|Ujetymi okazali się: Maurycy Stark i Ludwik 


Stern. Stark zeznał, że do kradzieży tej namówił 
ich Zygmunt Grün, z którym omówili cały plan 
w kawiami „Sans- Souci“. Grün jako ślusarz, 
rzekomo miał im sum, otworzyć drzwi mieszka 
nia Wasuczyńskiego, lecz w krytycznym czasie 
|zdołał zbiec. W związku z tą nieudalą kradzie- 
policja aresztowała wymienionego Griina, 
który przeczy wszystkiemu, Henryka Steibacha 
fals Voglh i praczkę Katarzynę Narębą. 
:  WYSTROIŁA SIĘ W CUDŻĄ GARDERO- 
BĘ. Józefa Semów, przez parę dni mieszkała u 
M. Koszlak przy ul. Kazimierzowskiej, od której 
pożyczyła różne części garderoby, wartości pa- 
roset tysięcy marek. Ustrożwszy się należycie, 
Semów przed dwoma tygodniami wyjechała bez 
ia do Sambora. Poszkodowana oskarży- 


browolnego opoda 
budowy I. Domu Techników, a to przez dopła-|ła w policji byłą swą sublokatorkę. 
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Od Wydawnictwa. 


Z powodu olbrzymiego podrożenie papieru, 
kosztów druku, oraz wszelkich innych wydał- 
ków z wydawnictwem naszego Dziennika zwią- 
zanych, zmuszeni jesteśmy w ślad za innemi 
wydawnietwami podnieść 

od 28 lutego 


cenę za numer pojed. „Dziennika Ludowego“ 
na 500 Mp. 


Cena prenumeraty wynosić będzie: 


we Lwowie bez dostawy . . . 11.800 
w kraju wraz z przes, poczt. . 5 12.500 
aa granicą . . . + . 216.000 


Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Rozalja 
K. lat 30, w mieszkaniu swem przy uł. Gróde- 
ckiej 6, usiłowała popełnić samobójstwo przez 
otrucie. Desperatkę odwieziono do szpitala, 

Ośmioletnią Salomeję Klapper pezyniesiona 
do pogotowia ze złamaną nogą. Udziełono jej 
pomocy. 

OBIEŻYŚWIATY. Salomeja Zachkodna, żona 
podmajstrzego murarskiego, zamieszkała na Snop- 
kowie 1. 37, doniosła połicji, że syn jej 18-letni 
Ludwik dnia 23 bm. wieczorem wyszedł z domu 
z kolegami S. Piekarzem 2 K. Irzykiem I od tego 
czasu przepadł bez wieści. Następnie Zachodna 
dowiedziała się, iż koledzy syna zosta: wydalenj 
ze Szkoły mierniczej t namówiwszy jej syna, wy- 
jechali razem rzekomo db. Francji. 

ZNACZNA KRADZIEŻ. Z biura Efraima 
Hausmana w pasażu Hausmaną skradziono z ka- 
sy podręcznej | miljon marek i maszynę do p- 
sania wartośc 2 miijony mk. 

CHUSTKA DO NOSA POWODEM STRATY 
5 MILJONÓW MAREK. Zofja Askenazy, wró- 
ciwszy do mieszkania przy ul. Jagiellońskiej, 
spostrzęgła w torebce brak pierścionka z trzema 
brylantami wartości 5 mułjonów mk. Poszkodo- 
wana zgubiła go prawdopodobnie, wyciągając 
chustkę do nosa. 

FAŁSZYWE DOLARY WE LWOWTE. Wczo- 
raj policja aresztowała Chaję Gotlieb, która usi- 
łowała Sprzedać fałszywy banknot 20-dolarowy. 
| Gotlieb osadzono w areszcie, zaś policja zarzą- 
dziła śledztwo w celu wykrycia źródł:, skąd po- 
chodzą owe fałszywe banknoty, które dość czę- 
sto pokazują się w obiegu. 

RZOWLEŁOFY | 5 IE Wie | WEN "TORNEO 


Xomumkaty. 


X ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO OBWÓD 
LWÓW. W niedzielę 4 marca o godz. 10 przed 
połudmem odbędzie się zerwanie członków w lo- 
kalu ul. Zielona 7. Ze względu na ważność spraw 
obecność wszystkich członków wymagana. — Po 
zebramiu odvędzie się odczyt ob. Stauba o Mi- 
kołaju Koperniku. 

ŁAWCE" ME T T | "JI 


PRZED 'STREJKIEM KINOTEATRÓW LWOW- 
SKICH. i 


WARSZAWA. 27. lutego. (Pat) W dniu 
wczorajszym toczyły sią obrady związku włą- 
ścicieli teatrów świetnych w sprawie zatargu 
z magistratem miasta Warszawy. W obradach u- 
czestniczyłi także  delęgaci Związku teatrów 
świetlnych w główniejszych miastach. Ze stano- 
wiskiem związku warszawskiego solidaryzowali 
gię przedstawiciele związku fwowski:go i lubliń- 
skiego, wobec czego w miastach tych, w ciągu b. 
tygodnia teatry świetlne zostaną zamknięte. 

AWANTURNICZA LITWA. 
WILNO. 27. lutego. (Pat) Napady Litwinów 
ra naszą straż graniczną nie ustają. W okolicy 
Przełaj na odcinku orańskim w nocy z niedzieli 
na poniedziałek Litwini napadli na naszą straż. 
To samo wydarzyło się w okolicy Kołtynian na 
odcinku 5więciańskium. 

WARSZAWA. 27. lutego. (teł wł) Z OR 
i donoszą: Wśród mniejszości narodowych na Li- 

twie panuje coraz większe niczadowolenie z-a- 
wanturniczej polityki rządu kowieńskiego. 
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DZIENNIE "Tnowy” 


PANOWIE MORZ 


historja z życia wspó:czesnych korsarzy w Ósciu 


aktach. W głównej roli MARJA PALMA. 


Dziś KINO CELIM GEIR A, 
(ZGEWNNNEW MNA. || 5. DOME || dc 06 


Proces Fanny Dittner. 
(8-my dzień rozprawy.) * 


`! Zemania świadków p. Pieńczykowskiej i 
wożnago b. rłamiestnietwa Bazylego Kaczara- 
by, p. Falkiewiczowej, i Jezefa Weżiiiakowskiego 
ofiozra W. P. nie przyniosły nic ciekawego. 
i Dziubińska Helena naucz. muzyki, świadek 
odwodowy, opowiada, że przy ul. Ktonowicza 
mieszkało w r. 1914 wiele dam z półświatka. 
Widać tam też było oficerów rosyjskieh, byli 
też oficerowie, którzy zachodzili do domu, za- 
mieszkałego przez Załęską. Zgorszona tem, uda- 
ła się razem z oskarżoną do policji, z żąda- 
niem usunięcia wesołych dam z tych domów, 
wytłumaczono jej jednak, że w danej chwili jest 
to niemożliwe... Co do wywiezienia rzeczy dr. 
Hahna z mieszkania, które zajmowała Załęska, 
świadek twierdzi, że „słyszała* od sasiadów i 
„Di tnerówny, że w wywiezłeniu tych rzeczy bra. 
ža udział Załęska. 

P. Kamila Wiesner wdowa po dziennikarzu, 
świadek odwodowy powołana na oko:iczność, 
mzy prof. Kochanowski i aktorka Załęska byli 
szpiegami... zaprzecza, jakoby o czemś podoab- 
nem wiedziała. Prof. Kochanowskiego znała tyl- 
ko jako profesora swej córki, Załęską stąd, że 
imieszkała w tym samym, co i Załęska domu. 

Oskarżona m. in. powołała świadka dla 
stwierdzenia, że dr. Weiss miał wydać pewnego 
jeńca, którego przechowywała u siebie p. Wies- 
ner w ręce rosyjskie. P. Wiesner zaprzecza, 
jakoby oośkolwiek o tem słyszała. Pewien jeniec 
węzier przebywał u świadka 3 dni poczem od- 
dała go ona w czyjeś ręce, a nie wie, gdzie prze- 
bywał przez eały czas inwazji, w każdym razie 
jeniec ów ukrywał się aż do powrotu armji 
austr, w którym to azasie przyszedł nawet po- 
dziękować jej za opiekę. 

Obrońca: Czy w domu, gdzie mieszkała Za. 
leska, mieszkały też wesołe damy? 

Świadek: Mieszkały... 

Świadek twierdził następnie z eałem prza- 
konaniem, że Załęska szpiegiem nie była nigdy. 
Przyjeżdżał do niej wprawdzie gen. Lamsdorf 
ale tyłko jaka gość, który z Załęską utrzymywał 
stosunki towarzyskie. 

Po przesłuchaniu tego świadka przewodni- 
czący odczytał cały szereg nazwisk świadków, 
którzy bądź z powodu choroby, bądź z powodu 
niemożności doręczenia in wezwań nie mogą 
osobiście złożyć zeznań. 

Na wniosek prokuratora nastąpiło odczyta- 
nie zeznań. 

Mieętzy innemi odczyłano zeznania ks. arc. 
Bilozewst:Ivgo, którego Dittnerówna oskarżyła o 
zdradę stanu. Arc. Bilczewski w zeznaniach 
swych stwierdza, że w czasie inwazji rosyjskiej 
uria? eksponowania się na zewnątrz omz apo- 
tykmnia się z władzami rosyjskiemi. Interwencja 
jego u władx rosyjskich dotyczyła uwolnienia 
księży, wziętych do niewoli oraz obsadzenia 
opróżnionych parafji. Ks. arc. Bilczewski dalej 
zaznaczył w swych zeznaniach, że nie mógł być 
„moskalołiłem” jak to oskarżona twierdziła, 
gdyż nie mógł sia pogodzić z okupacją rosvj- 
ską, pragnąc całkowitej niepodległości Polski. 
Donos Dittnerówny mógł narazić arc. Bilczew- 
skiego na ciężkie następztwa. 

Dr. Zeły Antoni inspektor szk, w zeznaniach 
swych (również odczytanych) wyraża się o li- 
seum Dittnerówny ujemnie, podnosząc, że mu- 
siala ona mieć „wielkie plecy“ u władz austr. 
skoro mimo ujemnych opinji o jej Zakładzie 
ministerstwo zawsze uwzględniało życzenia Ditt- 
nerówny. Wedle opinji dła ZoTla oskarżona jest 
zła, fałszywa, mściwa, hi: teryczka, ponadto uro- 
bił sobie przekonanie, że oskarżona była na 
żołdzie austrjackim. Owkarżona zadenuncjowała 
dr. Zolłu, że styka? sie z Rosjanami, o czem mu 
powiedział kap. Wiederin. Gdyby nie interwen- 
eja radcy Kleberga, byłby został p. Zoll wywie- 
ziony do Thajerhofu jak inni. 


' Dr. Brzeski: (zenania odczytane) Oskarżona 
była jego pacjentką, zresztą niemiłą a ciężką w 
paconiu., Zadenuncjowała go o moskalofilstwo, 
podczas gdy w rzaczywistości w owym czasie 
pyi iaczej austrojih'm. 
Witold Chaiodzeki adwokat, pomieszczony 
był w wykazie oskarżonej pod napisem, ,po- 
tisch verdächtig“. W rzeczywistości qr. Cho- 
łalect był w wojsku austrjackim od r. 1914, 
zątemy podczas mwazji rosyjskiej we Lwowie go 
nie było. Osobiście szkody nie poniósł. 
Przewodniczący: Czy panu wiadomo, dla- 


czego Dittnerówna pana oskarżyła? 

Dr. Chołodecki: Chciałbym o to zapytać 
oskarżona, bo nigdy jej nie znałem ani nie wi- 
działem. í 

Oskarża: Doniesienie zrobiłam na podsta: 
wie plotek. e ; 

Następnie oskarżona „podchwytując słowa 
świadka, że osobiście szkody nie poniósł kon- 
statuje z tryumfem, że świadkowi nic się nie 
atal 


0... 

Dr. Chołodecki: dass ich unter dem Galgen 
nicht gestanden bin! (że rie stałem jeszcze 
pod szubienicą). m 

Oskarżona: Chciałam tyłko stwierdzić, że 
nie został pan powieszony. 

(Śmiech na sali). 

Następnie obrońca postawił szereg - wnio- 
sków za powołaniem kilku jeszcze świadków 
oraz przeciw odczytywania listów (donosiciel- 
skich) oskarżonej do Letovsky'ego i innych. 

Wgprawie tej trybunał udał się na naradę, 
odraczając rozprawę do dnia następnego. 
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Zamordowana przez narzeczonego. 


" Marja Jarzębska, mieszkanka wsi Pelczanka, 
miała narzeczonego Bolesłąwa Laskusa ze Wsi 
Rudnik, w okolicy Warszawy. Wymieniony na 
mówił Jarzębskę, aby zabrała ze sobą*wszystką 
posiadaną gotówkę i udała się z nim do War- 
szawy. aby uskutecznić sprawunki na wesele, 
mające się odbyć w na bliższym czasie. 

W drodze Laskus uderzył dwa razy ka. 
mieniem w głowę narzeczoną, a potem po- 
derżnął jej gardło wyostrzęną blaszkę i nastę- 
pnie zrabawał jej pieniądze i: zbiegł. 

miertelnie zranioną, nieprzytomną, leżącą 
w polu, znależli przechodnie i odwieżli do 
szpitala, 

Policja w śledztwie dowiedziała się, że po» 
między narzeczonymi były nieporozumienia na 
tle zazdrości. Wobec tego aresztowano Laskasa, 
Gdy go sprowadzono do żyjącej jeszcze i przy- 
tomnej narzeczonej, aresztowany rzekł: „Co ci 
cholero zrobili“. Jarzębska ruchem ręki wska- 
zała na niego, jako na swego mordercę, nastę- 
pmie w krótkim cząsie zmarła. Laskus wobec 
nagromadzonych dowodów 'winy przyznsł się 
w końcu do zbrodni. Stanie on przed sądem 
doraźnym. 
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Mord iamilijny na tle zazdrości. 


Przed trybunałem przysięgłych pod przewod- 
nictwem r. Maysra toczy Się rozprawa na tle 
senzacyjnego morderstwa przy uł. Gródsckiej z 
końcem Kwietnia ub. roku, o którem wówczas 
obszernie pisaliśmy. Ślusarz kolejowy 43-letni 
Leon Steczyna żył w ustawicznej niezgodzie i 
kłótni ze awą żoną Pauliną, którą posądzał o 
złamanie wiary małżeńskiej do tego stopnia, że 
kwestjonował prawość pochodzenia oich sze- 
ściorga dzieci, Wreszcie zarzucając jej stosunki 
milosne z niejakim Antonim Gębusiem, wypędził 
ją z domu. Steczynowa schroniła się do swej 
matki Józefy Zającowej. Podejrzliwy małżonek 
począł zarzucać rodzeństwu żony, że to ono ją 
buntują 1 ułatwia schadzki z kochankiem. 

Pałejąc zemstą, witał się 26 kwietaja wieczo- 
¡rem do 
mordowania całej rodziny. Krzyknąwszy krótką: 
„Przyszediem porachować się z wami“, zastrzelił 
na śmierć Józefę Zającową i postrzelił ciężko 


|jej wychowanicę Marję Jóżkiw i siostrę żony Sta- 
| nistawę Zając. i 

Oskarżenie przeciw Steczynie wnosi . 
Paklilkowski, broni dr. Grek. iż 
` — Trybunał zarządził tajność rozprawy z po- 
wody drastycznych zeznań oskarżonego. Wyrok 
zagednhie prawdopodobnie dzisiaj. 


ADDERE OR 
Członkowie szajki Rossa przed 


_. sądem doraźnym. 

W nocy na 16 grudnia z. r. w Otyniowcach 
pow. bobreckiego Kilku uzbrojonych bandytów 
z których jeden miał zaciągniętą pończochę na 
twarzy, zaś inni poczęrnione twarze, napadło na 
dom młynarza Simona Weilera. Opryszki zrabo- 
wali wówczas gotówkę, kosztowności į rzeczy, 


mieszkania Zającowej z zamiarem wy- | 


wartośc kilkunastu miljónów marek na szkodę 
Weilera i brata jego Eisiga, oraz służącej. Po- 
licja stwierdziła, iż w napadzie tym brał udział 
groźny bandyta z tych okolic Hryńko Ross wraz 
z parobicami Józefem Hoszowskim i Franciszkiem 
Reichlem. Zdołano ująć Hoszowskiego i Reichła, 
którzy Przyznali się do rabumku. Obu aresztowe- 
mych odesłano ze Lwowa do Brzeżen, gdzie sta- 
ną przed sądem dorażnym. 


FRANCJA O POKOJOWEJ.! POLITYCE POLSKI. 

PARYŻ, 27. II. (Pat.). Cała prasa francuska 
jednomyślnie wyraża uznanie dla pokojowej po- 
stawy polskiej w konflikcie polsko - litew:kim. 
dotyczącym pasa neutralnego. Do opiaji tej 
przyłącza Się również soc. „Populare“, w któ- 
rym Andrzej Pierre pisze: Należy wyrazić uzma- 
nie dla pokojowej postawy rządu polskiego wod- 
powiedzi na prowokację Litwy; jeżeli sytuacja, 
mówi dziennik, pozostanie nadal naprężona, to 
winę tego przypisać należy Radzie ambasadorów. 
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ROSYJSKIE ZAGADNI NA GOSPODARCZE 

MOSKWA, 27. II. (Pat.). „Ekonomiczeskaja 
Żyźń' w arze z 26 bm., poświęcona sprawie es- 
portu, ogiasza artykuł Krassina o zasadniczych 
problemach  eksporiu rosyjskiego. W zwiazku. 
z bonjunkturą światową autor uważa ją za mało 
pomyślną dła normalnego rozwoju eksportu ro- 
syjskiego. Jakkolwiek Krassin przyznaje, że Rosja 
natrafia ną rynku zagranicznym na wielkie trud- 
ności, to jednak zagraniczny handel Rosji popra- 
wia Się. Liczba dokonanych transakcji wzrasta. 
Co stę tyczy europejskich "sfer handlowych i 
przemysłowych, to mówi Krassin: Rosja spotyka 
się tam nietylko z wrogą akcją ze strony byłych 
właścicieli upaństwowionych przedsiębiorstw, lecz 
również z akcją nowopowstałych grup przemysło- 
jwych, co im przyczynia często znaczne zyski. | 

W osłatnim czasie Rosja otrzymała cały sze- 
|reg propozycji zawarcia traktatów handlowych. 
Taczą się rokowania z Niemcami, Polską, pań- 
stwami bałtyckiemi, Finiandją, Persją I Turcją. 
| Podjęto ponownie rokowania z Szwecją, wkrót- 
ce zaś prawdopodobnie zostaną nawiązane ro- 
‘kowania z Danją; stosunek handlowy z Francją 
stopniowo się ożywia, Rosja z powodzeniem wy- 
wozi do Francji produkty naftowe, drzewo i len. 
_ _- Przywiązując szczególne znaczenie do wzmo- 
żenia się rolnictwa rosyjskiego, Krassin poza już 
zawartemi koncesjami rolnemi, uważa zą szcze- 
gólnie pożądzne uzyskanie kredytów zagranicz- 
nych na odbudowę  rolfictwa włościańskiego 
w niektórych okręgach Rosji. Apeluje również 
do kapitałów: zagranicznych, aby wzięły udział 
w eksploatacji lasów, ca Już zostało uwzgłęd- 
nione w traktatąch z Angliją i Hotandją, oraz 
w rokowaniach z firmami norweskiemi, francu- 
skiem i niemieckiemi. Krassin sądzi, żę stoso- 
wanie energicznej i systematycznej polityki udzie- 
łania koncesji jest podstawowym warunkiem roz- 
woju eksportu rosyjskiego. W dziedzinie kredytu 
Krassin projektuje utworzenie rosyjskiego banku 
elcsportowego. 
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Numerus 

Sprawa ograniczenia żydów w uniwersyte- 
tach polskich, znana z łacińska jako numerus 
ckuesus, wpłynęła do komisji sejmowej do roz- 
patrzenia. Najpierw rozważała ją komisja oświa- 
towa, następnie konstytucyjna, gdzie ją wałko- 
wano, rzucając szereg zdań „za' i szereg „prze- 
ciw“ — i powrotnie ją odesłano do tejże ko- 
suisji oświatowej, pozostającej pod przewod- 
nictwem posła Sołtyka (Z. L. N.), nieszkodli- 
wego chrześcijańskiego demokraty, używanego 
w sejmie właśnie do oświaty i do odczytywania 
na plenum rezultatów głosowanią. 

Wniosek, nad którym przedstawiciel Koła 
Żydowskiego chciał przejść do porządku dzien- 
acgo, postawiony był przez posłów Związku Lu- 
dowo-Narodowego, który ostatnio rozpoczął 
otwarcie-brutalną walkę z żydami. 

Walka ta odbywa się na łamach „2 groszy”. 
a/Gazety warszawskiej”, „Myśli Narodowej“ i 
szeregu pisemek w rodzaju Gońców Częstochow- 
skich, gdzie pp. Nowaezyń:ki, St. Bieńkowski, 
Oksza-Grabowski, Sadzewicz, Wasilewski, Rab- 
wki i Grabski — biją na alarm, co jednak by- 
najmniej nie przeszkadza endecji trzymać się z 
żydami wspólnej „opozycyjnej“ Tinji wobec 
rządu i wspólnie wchodzić do „Jewiatanowych" 
półek, gdzie obok panów Wierzbickich, i Ra- 
dziszewskich Henryków — zasiadają Natanso- 
nowie i inni z rodu Feintuchów czy Pitzełe se- 
natorów. 

Bo... No bo Kapitał ma tę cudowną zaletę, 
że internacjonalizuje nawet najbardziej zajad- 
zych nacjonalistów. Pieniądz — o, ironj>! — 
twarza iluzję braterstwa, równości i wwlności 
xapitalistycznej... Wobec dolara wszyscy burżuje 
wszyscy cndecy są bracia w stosunku do żydów, 
{a tych żydów, których wprawdzie „Rozwój“ 
„ao unikać, a jednocześnie prowadzi z nimi 
«ranzakcjż handlowe (sprawa z obuwiem}, kt're 
z żydów trudne są w Polsce do pomy*lenia, 
«ważywszy, że od wirru XMI żydzi handlem 
aGlstim kierują. | 

Numerus elasus.. Referent Konopczyński 
(Ż. L. N.) motywował koni czność wprowadze- 


Zgon wiel. nieprzyjaciela N'emiec. 


W Nicci zmarł d. 22. b. m. Teofil Delcassć, 
pdsn z tych francuskich mężów stanu, którzy po 
lityce swago kraju u przełomu ubiegłego wieku 
nadati rozstrzygający kiurunek. Duszą polityki 
Delczssego byłu uicprzejednana nienawiść do 
Niemiec. W r. 1898 zapoczątkował Dełcasse 
akcję, zmierzającą „do utworzenia koalicji łącz- 
nie z Anglją. Dla pozyskania Anglji musiała się 
Francja zdobyć na ofiarę, którą była Faszoda. 
Ekspedycja francuska dotarła aż do górnego 
Nilu, aby zagarnąć œa Francji bezpańczia do- 
tychczas obszary. Lorć Kitchener zakwestjonował 
zaanektowanie togo kraju przez Froncie, przyszło 
rło ostrego konfistu i Francja kapitulowała, aby 
utrżymać przyjazny kontakt z Anglja. Owocem 
tego związku było uzyskanie Marokka, przygo- 
owane juź poprzednio a umocnione formalnym 
usiadem z Angłją w r. 1904. 
Sprawa Marokka stała się powodem za- 
iargu z Niomcami.  Delcassć podniósł hasło 
„pokojowego przenikania“ Marokka, co zmierza 
to dv zupełnego wyeliminowania Niemców z 
kręgu handlowych interesów w Marokku. Rząd 
niemiecki uznał to za akt wrogi, skierowany 
przeciw sobie i zążądał ustąpienia Delcassćgo 
/,.ako ministra spraw, zagranicznych, który po- 
pierany przez króla Edwarda domagał się od- 
rzucenia pretensji niemieckich, choćby to miało 
doprowadzić do wojny. Na Radzie ministerjal- 

ej, mającej o tem zadecydować, odbyły się 
dramatyczne sceny. Prezydent ministrów, Rou- 
vier, skoro Delcasse zaproponował odrzucenia 
konferencji z Niemcami, zapytał ministra wojny, 
czy Francja jest dostatecznie uzbrojona. Mi- 
nister Trami w oczach odpowiedział: Nie. Tak 
samo brzmiała odpowiedź ministra marynarki. 
Delcasse musiał ustąpić, czem zążegnano nie- 
bezpieczeństwo zbrojnego konf irta z Niemcami. 

Do rządu przyszedł w r. 1911 jako minister 
marynarki. W tym charakterze zawarł z Rosją 
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' nia go ze względu na procentowość, ze względu 
na polskie ubóstwo materjalne i przewagę ele- 
mentu żydowskiego śród zawodów inteligenc- 
kich. 

I Byłoby rzeczą ni zgodną z konstytucją, z 
jej duchem, z tradycją Polski, kładącej kości na 
obu półkułach za „wołność naszą i waszą“ — 
ażeby odmawiała swym obywatułom prawa do 
korzysta la ze Światła nauki. ' 

I Powiadają: młodzież żydowskat naogół jest 
zamożniejsza od polskiej. Żydzi są bogatsi niż 
powcy..., zy 

Tak jest. Ale któż tema jest winien, jeśli nie 
pami polucy? I czy jedynym środ i'm przeciw 
temu ma być „bejwot żydowski“ wraz z „nu- 
merus. clausus“? 

Trudno słynąć własnemi rękami „gdy sa- 
siad piynie w łodzi motorowej, drwiąc ze sła- 
bości konku enta. To pruwda. Ale czy nie lepiej 
byłoby wprowadzić „mumerus clasus'' w dzis- 
dzinie ustroju społecznego, ograniczyć moc cu- 
dolwórczą miljarderów, zbijających kapitał na 
cudzym wysiłku? 

Takiego wniosku ewno nie postawiłby 
przedstawiciel Chjeny, która solidarnie wraz z 
kapialistami żydowskimi stanęłaby do walki o 
woli ość... l apitąhi, j dyną wolność, jaką ci pa- 
mowie uznają, wiernie jej broniąc... 

Zatem „numerus clasus' nie dla żydów, 
składających sią i-z proletarjatu i kapitalistów, 
lecz dla całej i po's'ioj i żydowskiej i między- 


narodowej burżuazji, tej, która żyje z krwawicy < 


białych i eżarnych niewolników. wyzyskuje ży- 
| cie, czas i energię pracujących, tucząc się kosz- 
' tem cudzego wy:itku. 

Da nich niech będzie „numerus ciasas", 
ta ograniczenie w przywilejach na miano Czło- 
wieka, na wygody społeczne, na ziemię, wodę, 
ogiXń i powietrze, która dziś światu pracującemu 
kapi.ał już wyliczył na gramy i uncje. 

Ale nie w uniwersytecie, któremu Prome- 
tousz, wi Txi złodziej ognia, pali wieczne światło, 
by wyjasziuć mrok tajemnice życia. 
| T. W. Długoszowski. 


| konwencję morską, którą podpisał Poincare. jako 
prezydent miaistrów. W r. 1913 był ambasado- 
rem w Petersburru i wraz z Izwolskim, ambasa- 
dorem Rosji w Paryżu pracował nad skonsolido- 
wani.m akcji obronnej przeciw Nienycom. 
Ministerstwo spraw zagranicznych objał 
po Taz w óry po wybuchu wojny w rządzie Vivia- 
ti 'go. Niopowodzeni: akcji wojennej w Gallipoli 
galo sia przyczyną jego usttpienia, gdyż zarzu- 
cono mu, że był przeciwniaiem obsadzenia Sa- 
lonik i że przez to spowodował niepowodzenie. 


` "Z krwawej kroniki. 


Tadeusz Urban i Jan Chachałd, pomocnicy 
cukrerniani, zjawili się wczoraj w pogotowiu ra- 
tunkowem w opiakanym stanie. Obaj od głowy do 
stóp byli naszpikowani Śrutem, który na szezę- 


|ście tkwił dość powierzchownie w ciele. Ope- 


racja wydobywania ołowiu trweła dość długo 
i była bardzo bolesna oraż krwawiąca. Nie po- 
ćah oni, w jakiej okoliczności zðstalı postrzełeni, 
nadmienili tylko, że stało się to w mieszkaniu 
przy ul. Śni.deckich 1. 2. Prawdopodobnie zo- 
stali poranieni w czasie eksplozji Tozbieranego 
lub fabrykowanego naboju myśliwskiego. 
—— 

Wsęzoraj o godz. '2 w nocy posterunkowy 
policji przyprowadził do pogotowia rat. 24-letnią 
Anielę Michaluk, zamieszkałą w Rynku 1. 44, któ- 
ra miała skrwawione cało «branie. -Lekarz po- 
gotowia dr. Celewicz stwierdził, iż była ona cięż- 
ko zraniona nożem w' pierś. Michaluk żeznała, że 
na placu Hernardyńskim zranił ją niejaki Filko 
Filiszczak, błacharzz w obecności Tomasza Bi- 
liczeka, rzeźbiarza. Powodu napadu nie podała. 
Policja aresztowała nożownika. 
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samobójczym. Pogotowie ratunkowe po udziele- 
niu mu pomocy odwiozło go do szpitala. 
s Olaa 44) 

Tu również zgłosiła się w celu zaopatrzenia 
Ida Wand, restauratora, z raną ciętą na twarzy, 
oraz Eug. Grocki, inwalida, z ramą ciętą na 
giowie- 
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Kary za lichwę towarową. 


Aniela Różycka, handlarka z hali targowej 
przy placu Bernadyńskim wczoraj żądała za 
1 kg. jabłek 2.800 mk. Jedna z kupujących 
pomna, iż przed kiłku tygodniami za te same 
jabłka płaciła tylko 800 mk., zrezygnowała z kup 
na. Różycka, widocznie oburzona tem, niewy- 
brednemi słowami pożegnała kupującą, radząc jej 
czynić zakupy papryki i pieprzu. 

W ustatuicu dniach mag.strat skazał Wils 
helma Bombacha. właściciela sklepu przy ulicy 
Łaziennej 1. 2, który nie chciał wydać kupio- 
negu cukru, żądając wyższej ceny, na pół mi- 
ljona Mp grzywny lub 100 dni aresztu. Na po: 

;dobnęą karę skazano Salamona Pró hnika, wła: 
jścici l» sklepu przy placu Kapituluym |. 3, zaś 
Henryka Baeckermana, właściciela skl+pu przy 
ulcy Żółkiewskiej za lchwę przy sprzedaży 
jskóry skazano na 200.000 Mp, lub 40 dni 
| M kołaja Zaleskiego, ul. Myczna |. 15, za 
izłą wagę pieczywa skazano na 50.000 Mp 
! grzywny. 

Hermana Waldmana, restaura ja przy ulicy 
Zybliwiewicza 1. 19, za lichwę przy sprzedaży 
słoniny skazano na 30.010 Mp lub 6 dni aresztu, 
Sala Hon ga za liihwę przy sprzedaży pieczywa 
w hali targowej pizy pl. Bernardyńskim, ska- 
zano na 20.000 Mp, lub 5 dni aresztu. 

Pozatem ukarano mnie szemi grzywnami 
znaczną ilość paskarzy za lichwę towarową, oraz 
za brak cen na wystawach, lub ceanikow po 
sklepach. ? 
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Akademicy o pow aniu na 
ćwiczenia wojskowa, 


Akademickie koła odnośnie do powołania: 


uczniów wyższych uczelni na ćwiczenia wo:- 
skowe wyrażają, nastę ujące uwagi: 

Dla każdego nie obeznanego z życiem aks- 
demika, te dwa miesiące wydadzą się dro 
bnostką — dla nas akademików one są stras”ną 
zmo!ą4: — lata 1897, 6 i 56 — to roczniki star- 
szych semestrów, ktorzy cały swój czas pragnę- 
liby poświę ić ukończeniu sudów — «irata 
dwóch miesięcy w najgorętszym czasie — końcu 
roku szkolni go i egzam now, często vs atecznych, 
wyprowadza ich zu eine z równowagi. Wielu 
z nich po tylu ;rzeszkodach mie potrafi wrocić 
znów do uczelni. 

Oprócz tego ironją jest oderwanie studentówy 

od pracy zarobkowej, dające, un to mozliwe 
utrzymanie. Stu- tenci, z których jednocz śnie 
wie.u musi studjować i zarobkować — ;, racują 
wszyscy w instytucjach jako djetarjusze ub do- 
rywczo na go-ziny — tu im daje pewien zaro- 
bek, z którego się utrz” mują — obecnie z chwilą 
powołania na dwa miesią e ćwiczeń zajęcia 
swoje tracą 1 kto ich przyjmie po 2-ch miesią- 
cach na miejsca, które będą przez innych za- 
jęte, kto z pracodawców zapłaci nieeiatowemu 
racownikowi w czasie pobytu w wojsku —-- 
gdyż państwo przeznacza dla powołanych jedną 
trzydziestą lub jedną szesnastą część gaży ofi- 
cera lub szeregowca — czy z ty.h utrzyma 
siebie lub swą rodzinę ? i 

Pragniemy, by ten głos ciągle krzywdzo. 
nych akauemików doszedł w tej czy innej formie 
do społeczeństwa. 
DĂ I | 


3 ruchu robotniczego. 


$ W FABRYCE OBUWIA „GAFOTA* wy- 
buch? strejk w dniu 21-bm. z powodu nieuwzgłęd- 
nienia słusznych żądań róbotników. Robotnicy, 
omijajcie tę fabrykę! 

$ BACZNOŚĆ STOLARZĘ! Każdy roboinit 
siolarski, pr ybywa gey do Stryja, ma się zamal- 


Jan K., hczący lat 53, wczoraj w mieszkaniu į dować do biura posrodnictwa pracy prac. stol. 


swem przy ul. Królowej Jad"iri, goląc się, po- 
derżnął sobie gardło, prawd: qodbbnie w zamiarze 


| Rynek 38. w przeciwnym razie pracy nie dostanie, 
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Teatr żydowski 


Jagłellońska 11. 
dyr, S. M. Gimpel 
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p. Ortwina o posunięcie naprzód sprawy buk 
dosny willi dia Kasprowicza. Celem przyśpie- 
szenia tej sprawy i porozumienia się z istnre= 
acy komitetem, wybrano komisję, złośoną 

pp. Ortwina, Kozickiego i jedlicza. Na 
osai p. Królińskiego uchwalono zwrócić 
się do firm wydawniczych z piosbą © nadsy" 


We środę 28. czwartek j. marca o godz. 730 wieczorem 


Dla miłości (Price of Love) | 


dramat familijny w. 4 aktach” Zalałorowskiego. 


Bilen wcześniej d 


nabyła w domu poñczoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przv kasfe teatru 
Parc | ła W 5. 


o zjednoczone. Stany Europy. ' 


LIST OTWARTY DO MUSSOLINIEGO. 


Ryszard Coudenhove Kalergi wystosował z | wiązania konfliktu niemiecko- francuskiego i ce- | e 1% E. AE O a Id 


Wiednia następujący list do Mussoliniego: 
- Panie prezydencie ministrów! 3 
Apeluję ado pema, w imieniu ewopejskiej, 
ir e Ratuj pan. Europę! 

Z trzech wielkich narodów, które wyszły z 
państwa Karolingów, niemiecki 4 francuski od ty- 
Fiąca lat toczą między sobą zapasy. Zjednoczone 
i potężne Włochy Są powołane, aby wyrównać 
dziedziczny spór swych siostrzanych narodów i 


położyć podwaliny dla uratowania, zjednoczenia 


i odnowienia Europy. 
' Spójrz pan poza ooean! Podczas gdy Euro- 
pe od Renu aż do Tracji nozdzierają walki, gdy 
fej dobrobyt upada, jej nędza rozgoryczenie i 
długi rosaą, na drugiej półkuli zbiera się za kilka 
tygodni cała część Świata, aby w duchu zaufania 
1 nadziei utworzyć unię penamefykańską dla ce- 

lów pokoju 1 postępu. 

Myśl. panamerykanizmu, głoszona przed stu- 
lęciem przez Boliwera, stała się dzisiaj osią Toz- 
woju świata. Zjednoczona Ameryka kroczy ua Cze-. 
le świata -— gdy .tymczasem rozczłoniówana Eu- 
ropa krwaw1 Się wskutek wewnętrznych walk. 

Nie chciej pan znosić dłużej tej nędzy i tej 
hańby! Powołaj pan, podczas gdy w Santiago di 
Chile będzie obradowała Panameryka, pierwszą 


pJ 


lem utworzenia paneuropejskiej Unji. 


łanie ŻE do bibljoteki Związku. Bibljote- 


karką: Z. Z. L. P. jest p. Mrozowicka. 

Po Wainem Zgromadzeniu Wydział Z. Z. 
|L. P, ukonstytuował się następująco: P. Jedlicz 
`| prezes, p. Jędrkiewicz zastępca prezesa, p. Wie-" 
niewska sekretarka, p. Tomicka skarbniczka. 
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W sto lat po amerykańskiej, musi być gło Sprawy partyjne. . 


Bzoma. europejska dokiryna Monroego : Europa d 
Europejczyków. —. 

Przyszłość Paneuropy wymaga ścisłego po- 
rozumienia z 6ąsiadem brytyjskim: — obowiązko- 
wy trybymał rozjemczy i rozbrojenie pod wodą 
iw Tee nie oyłoby za wysoka ceną, za- 

płaconą za współdzia ZA. i przyjażń Anglji. 

Niebezpieczeńst nie- grozi Europie z pół- 
nocy; gnozi ono gospodarczo z zachodu —; po- 
litycznie ze wschodu. Rózkawałkowana Eutopa 
musi . bez. -ratunku uledz konięurencji amerykań - 
skiej. Europa niezgodna rosyjskiej hegemonii. Tyl- 


ko unia gospodancza, tylko układ rozjemczy i so- 


jusz ludów mogą zabezpiaczyć Europie dobrobyt, 
poi i niezawisłość. 
Bo jeżeli Rosja przez kilka dobrych zbiorów 


wydobęd.ie się z katastrofy gospodarczej, za-|w Gali Z. Z. K. o godz. 10 ra 
nim Europa się zjednuczy, w ciągu jednego poko- |jsza się 


* POSIEDZENIE KOMITETU OBWOD. PPS., 
| DLA WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI odbędzie się. 
we Łwowie 4 marca br. o godz. 10 rano w lo- 
kalu przy ul. Brajerowskiej §. Na porządku dzien- 


7, nym sprawy ważne. Obecność wszystkich człon- 


| ków Komitetu. konieczna. 
Prezydjum Obw. Kom PPS. we Lwowie. 
* SEKCJA KOBIET P. P. S. odbędzie po- 
siedzenie w środę 28 bm. o godz. 6 wieczorem 
"w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21, II. p. 
Sekretarjat P. P. S. 

“ #' KONFERENCJA OKR. PPS. W STRYJU. 
Z powodu posiedzenia Komitetu- Obwodow:go 
dnia 4 marca br., Konferencja okręgowa P.P.S. 
okręgu Stryj Odbędzie się dnia 11 marca w Stryju 
na którą zapra: 
delegatów z Drohobycza, Borysław EQ 


lenia będą biali albo czerwoni kozacy kąpali ko- | Stryja, Kałusza, BroszniowĄ  Rypnego, Doliny, 


nie swe w Adriatyku, a łacińska kultura padnie 
po raz wtóry ofjarą wędrówki ludów. 

Pan jako Spadzóbierca Marjusza i Cezara 
agzı moc odeunąć o wieki tę nową wędrówkę 


ludów, ponieważ od pańskiego stanowiska wo- 


wszecheuropejską konferencję do T A i bec. kryzysu europejskiego zależy, czy granicami 


chaj Rzym, niegdyś stolica Europy Cezar i 
papieży, stanie się punktem wyjścia dla oc 
Europy ! 

Brytania z mocarstwa europejskiego zamie- 

niła się w mocarstwo międzykontynentalne, Ro- 
Sia w eurazjatyckie. Oba państwa wyrosły ponad 
Europę i mogłyby przężyć jej. iger, podczas 
gdy reszta hadów skazana jest. teto- 
mów i pozostaje im tylko wybóc "1 mię zjedno- | na 
czeniem «a zguba. 

Zgromadź więc pan łącznie z tymi rządelńi, 
które czują się odpowiedziałke za przyszłość tej 
części ziemi, państwa demokratyczne europej- 
dkiego kontynenty. celem sprawiedliwego roz- 


Europy od Strony Eurazji będzie w przyszłości 
Dniestr i begne Rokitny, azy też Ren i (Alpy. 
Helleda zgineła kiedyś d.alego, że zapóźno 


pomyślała o panhejlenizmie: uratuj pan Europę 


przed jej losem! Opanuj „zdecztowanie europejski 

chaos i połóż podwaliny dla Zjednoczonych Sta: 

nów 

* "Wównzae będzie pamięć pańska błogostawio- | 
, pańskie imię ko rrtwi 


w uł 


4 Notujemy ten głos opady jako wielce cha. 


pakterystyczny, tylko zwrócono go pod zupełnie 
niewłaściwym adresem. Ud Mussoliniego ‘Europa 
i jej ludy nie mogą oczekiwać ratunku. 


Ostatnie Walne Zgromadzenie Z 
które odvyło się 18 b. m. w sali Kasyna Miej- 
skiego, wykazało bezsprzeczny, choć w trudnych 
warunkach dokonywujący się, rozwój tego zrze: 
szenia. Jak ze sprawozdania sekretarjatu wynika, 
Z. Z. L. P. (który obecnie mieści się przy ulicy 
Ossolińskich 11, III p.)j celem popierania za- 
wodowych interesów swych członków, wszedł 
w kontakt ze Związkiem Inteligencji, oraz ze 
Związkiem Towarzystw Naukowych, który opra- 
cował już statut „Syndykatu Autorów". Nieza- 
leżnie od tego, Wydział Z. Z. L. P. pośredniczył 
już niejednokrotnie w kwesljach spornych człon- 
ków. Związku z firmami wydawniczenii przez 
syndyka Związku dr. B., Blumenfelda. 'Nawią- 
zano też kontakt z „Societé des Gens de Lettres" 


w Paryżn | ustanowiono specjalną komisję dla |jąe liczbę członków Wydriału 28 na 10, 


badania przekładów z literatur obcych. 


W zakresie ulg dla członków uzyskał Wy-| Związku mianowano przęż. - aklamację 


dział Z. Z. L. P zwolnięnia od opłaty taksy 
klimatycznej w Krynicy i Zakopanem, oraz stałe! 
biiety wolnego wstępu do teatrów miejskich 
(dyżury sekretarjatu odbywają się w poniedziałki, 
środy i piątki od 1—2-ej godz. w poludnie w lo- 
kalu Związku). 

Najintenzywniej działsjącą agendą Związku 


„była komisja odczytowa, która urządz ła 22 wie- 


czorów literackich z czystym dochodem 181.270 
Mp, nie licząc wieczoru autorów, z kiórego czy- 


sty dochód 'w kwocie 94 4b0 Mp oddano w ca-l 


łości na cel humanitaray. Wieczory te, w któ- 


1 diao aminy W M Literatów Postich we Lwowie 


. Z. L. P.|mością Kasyno i Koło literacko - artystyczne, 


wprowadzają. zresztą w ospałe, zapadające w pro- 
wincjonalną drzemkę życie kulturalne. Lwowa. 
znaczny prąd ożywczy: | : 

Ze sprawozdania kasowego odczytanego przez 
p. Chotąderkiego przewodniczącego, Komisji re- 
wizyjnej; wynika, ge nadwyżka kasowa s koń: 
cem grudnia 1992 + wynosiła 262.4 9%- ‚Mp za 
którą to kwolę zakupiono -akcje Gazu ziem 
uego*, wartości '2,60Ł:600-Mp; -Za tak awoc.ą 
działal Aość wyraziło . Walng- Zgromódzenie, na 
wniosek p Chotodeckjego przez! aklamację 
uznanie skarbniczco p. Tomiekiej, uchwalając 
zaruzóm wysłać podziękowanie na, piśmie. 

'' Na wniosek 4stępującego Wydziału uchwa- 

lono zmienić $ 23 statutu Z. Zə L. P. pówiększa- | 
oraz | 
z 8 zastę ców ną 4 Gziopkiem bonorowym 
jana 
Kasprowicza. 

Uehwalono opublikowanie odezwy do pra- 
cowników pióra. Gpaz podniesiono wkładkę mie- 
sięczną do 1000 Mp. «5 “ 

«W skład . nawoobranego , Wydziału czcili 
pp. : Dr. Ja m polski, Jedlicz,="Jędrkiewiez, Ka- 
zecka, dr. Ku: harski, dr. Mirski, Parandowsii, 
Tomicka, Wićniewska,. Wyleżyńska. Zastępcami 
wybrani pp.: Aleksandrowicz, Czernowa, Kró- 
liński, Orobkiewicz. Do Komisji rewizyjnej 
weśstli pp. : Borkowski, Chołode.k. i Ortwin. 

Z szeregu wniósków, któryeh wykonanie 


rych urządzania współdziałało z życzliwą uprzej- | polecono Wydziałowź, należy wymienić wasosęk 


Bolechowa, Skolego, Synowódźka, Turki, Sokotik 
Sianek. 

* SEKRETARJAT OBWODOWY I OKRĘ- 
GOWY P. P. S. urzęduje codziennie od godz. 
1—2 pop. iod 6—7 wiecz. w lokalu przy ul. 
Sykstusktej |. 21, II. p. 

* PRZYJMOWANIE NOWYCH CZŁONKÓW 
DO P. P. S. usrutecznia się codziennie w go- 
dzinach urzędowych Sekrelarjatu. 


Xomunikaty. 


. X nZYCIE“. Zebranie Kółka ekonomicmego 
odbędzie się nie w środę, lecz w piątek ćnia 
3. mana b. r. o godzinie 780 wieczorem; 

m. lokalu „przy uł. Sykstuskiej 2f, II. p. 
Zmzęć 
X ZĘ ZWIĄZKU STRZELECKIEGO obwód 
Lwów. Dnia 18. lutego b. r. odbył się w lokalu 
(ul. Ziełona 7) Deroczny Walny. Zjazd Dolzu- 
tów Obwodn—Lwów. 
, Zjazd był bardzo liczny w obradach bralo 
don, które miaiy przebieg © bardzo poważny, 
udział około 250 delegatów Przewodniczył obra- 
prezes Obwodu ot. Jaworek "Tomasz, otwisra- 
jąc Zjazd powitał delegatów władz okręgowych i N 
gości, co. zgromadzeni przyjęli oklaskami. Po 
obszernym sprawozdaniu, które RPL rż 
owuchość pracy Zarządu, szczególnie na polu 
sportowym, przystąpiono do wyboru nowego ./a- 
fządu ma rok 1923 w któtego skład weszli 
6b.: Jaworek Tomasz prezes, Lisiewicz Jan Wi- 
Gyprezes, Jarema E. sekretarz, Mościcki komen- 
dant, Żelaszkiewicz K. skarbnik, Rogoziński hA 
Kakolowski W. Konopiński, Finkler. W iśniesw- 
ski J., Staub F. i Wałąga St.. | 
Wsród szeregu powzięty ch uchwał postano- 


wiono . sprowadzić dla swych członków mun- 


| dury oraz sprawić sztandar: W roku 1928 rozwi - 
nie Strzelec“ działalność. oświatową i sportową 
dia swych członków” 1 szerszych warstw spots- 
czeństwa. 

Sekretarjat Zwiąż Strzeleckiego Obwód 
Lwów zawiadamia swych czionków, oraz chcących 
Się zapisać, że urzęduje od godz. 6—9 wieczór 
wi lokalu Zięłona 7. Wszystkich członków upre- 
sza się o zgłoszenie po odbiór legacy 
rok -1928. „PAG? 
eamm 


-e - 


¿3 ruchu robofniczego. 


§ BACZNOŚĆ KRAWCY! W środę 28 hm. 
o godz. 7 wiecz. odbędzie się w lokalu Rynek 8, 
I. p. zebranie w Sprawie akcji cennikowej. 


s „DZIENNIK LODOWY" -` Nr. 48 
oc: i e ag [AJ OGŁOSZENIA. E 
Wary i kiq ki do ro ręcznych 


w wielkim wyberze do nabycia: 


REKORD” s nina 


Na grewiację wysylka za zaliczką. 98 


Na 1. stronie 1-100. Drobne ogł. 120— za słowo, 
Komunikaty 600: , zamiejscowe o 25° d ożej. 


ANOWIE! Kapeluszę męskie. przerabia na lepiej : = 
P najstaranniej na najaowsz- fasony jedynie Pierwsza |}. Rok założenia 1881. 


PA Raya „kapeluszy c e Lwów, 7 b SA 
alonowa ad nce: Piac Maryacki azimierzow- A J 4 2(0 

xka 25, Gródecka 72. 201 ty jej zy £ ner i 
«Lwów, Rynek 38 


ZDOLNEGO fo oh oraz początkującego prakty- 
kanta poszukują magazyny konfekcji Kórner Lwów, |j poleca: farby, oli twy, smary, b rzynę, wyroby 
Trybunalska 6. 200 


szczdłkarskie — i artykuły gospodarcze. 
Pies „Doberman' 


zabłąkany do i Kleparów 429. Śniadowski. 


(ego tzekaie 1 li 
Pare Proce ( HcwoRoBY zee ze zza 2 


łeczy epe wlis ca 42 
Cry nle wiecie, że wszy» m 


stko co chwile drożeje, a prze- |Dr. FRISCH alicą Wałowa 1i. 


cież każdy z was potrzehpje towarów ma własną potrze- 


bę lub na sprzedaż 1 dlatęgo radzę jaksajprędzej tako- 
we zakupić tylko 


w fabrycznym skłądzie manafaktury 
IM. BRYL, w Lodzi, | 


Jestore ządo z Wycie po zajjośczyrh resa b mas Q uj6 © towary 

1) DLA PANOW: Melanż Prima nadzwyczaj mocna 
i praktyczna tkanina (nie do rozdarcia) wa meskie, 
damskie i cziecinne ubrani», pojedynczej szeroko- 
ści za 1 metr mkp. 850 i 9500, dubeltowa szrero- 
kość cena za 1 metr 16.590 20.000 i 25.500 mkp, 

2) KORTY. Modny, trwały we wszystkich kolorach 
czystej wełny, niezbędny dia każdego s Panów 
i Pañ na elegśnękie ubranie Jab kostjum cena za 
s cdi 75.000 | 100.000 pkp, Gatugck wyższy 

aa 125.000, 160.000 | 195 00Q. 
Materjal gatunku „KAMGARN* sa 3 metry 225.000, 
-250,00u_ i. 300.000 mkp, i 

3) „Do ubrań męskich pełag komplet . pod- 
szewki za 45,000 i 60 mkp. 

4) DLA PAŃ! Najūowssy wyrób azżewiotu lub Frate 
w najnowszych pasach lub kratach lub gładkich ko. 
lerach na plęganskie suknie, nadzwyczaj mą i prak- 
tyczńy Materjal, cena a | mett 18.500 $ 25,v0v, 
trystej wełny po 4-000 i 75.000 mkp 

5) PŁÓTNA na bieliznę, pościel, wsypy, poszwy I far- 
tuchy za 1 mekr 7400; 3600, 10,090 1 12.000. 

6) BAFYSTY, kretony, wełenki najmodniejszych ko- 
lórów i pięknych „deseni na eleganckie suknie, blnzki 
i szlafroki za I mętr po 8,500 | 70,500. Satyna do- 
stniowa 12.009,- 156.000 1 18,000 mkfp. 

7) 4 BRUSY. kapy, ręczniki, prześcieradła, ehustki do 
do nosa, flrauki pończochy, skarpetki, wiel do szy- 
ela, chustki ciepłe 4 jtajonki po przystępnych eenxch E 
dò nahycla, i 

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymania 
zamówienia za zaliezką pocztową rój bez zadatku 
BEZ WSZELNIEGO BYZŁYKNA!!! 

Kupujący. ahaolataje nię ryzykuje, gđyż jeżeli towar 
się nle podoba, przyjmujemy z powrotem i zwrńcatmy 
pienfądze. — Zumówienia prosimy adresować: 


tażeyeszy W BRYL, 16. istrtowika 55 w padwórm 
P. P: Przyjeźdłajacych do Łodzi uprzejmie gro 
simy o odwiedzenie naszego składu. 


UWAGA: Próbsk i cenników nie wysyła się, — 
Obstalunków mniej od TROW się nie Bs an 190 


ONCYPIENTA rutynowanego poszukuje adwokat. 
Oferty yĄb ok Biuro ogłoszeń Sokołowskiego 
„Jagiellońska 7. 24 


FLASZKI fasonowe 


białe, ciemno-ziełone na likiery, wódki, wina 
i piwa, gładkie i z firmą dostarcza wagonowo 
bezzwłoczni:. Wyłączna s*rzedaż krajowych 
hut szklanych pB cemach f_brycznych loco 
stacja załadowania, a mniejsze iiości ze skła- 
202 dów fabrycznych we Lwowie 


Dom Handlowy A. SCHNEE 


Lwów, «l. Stanisława 10/1 p. 
sekund, szpitala 


dr. Zofia WEPPER oi 


ordynuje w chorobach skórmych i wenerycznych od 3—5 
uł, Janowska 28, Usuwanie włosów RUE: broda- 
dawek, znamion. 33 


PERLMUTTERA -ULTKAMARYNÀ 


jest najlepszą I najwydatniejszą farog do 
bielizay, wapna i dla celów malarskich 
Z FABRYKI ULTRAMARYNY 


|cH. PERLMUTTER 


LWÓW i w ZNIESIENIU k. LWOWA, 


BIURO: ul. 8LONECZENA ZG. 


tpec,aiiata chorób wenerycznyci i skórnych 
b. Sek. szpit. wied. i lwow. 
Dr» P MUND ordyn. 8--9, 12— l, 1 aer 


1759 Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej) 


Specjalista chorób wenerycznych I skórnych 12 


b Sekundacjusz szpitala powszechn. 
i Lwów, słowackiego 4, naprzeęgiw 
głównej poczty. — Leczenie piam, 


brodawek, włosów dlektrolizą i lampą kwarcową. 


Specyńlista ehcrób skórnych i wenerycznyca 


Dr. N. Goldstein 


były elew. Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 
ord. dla kobiet od410—12, dla mężczyzn od 2—5, 
39 w niedzielę i święta od 9—12 Kraszewskiego 3 


„RAPS” 


tępi radykalnie 


(LULUNY LU! 


156 ` Żądać w składach 
aptecznych i aptekach. 


W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 


Dr. LOLA FULLENBAUM 


sekundarjusz szritałla powszechnego 26 
©rdynuje od 3—6 popałudnu Zotie w aka 35, 


Dr. Anna Kogutowa 


przyjmuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 
godz. 3—4 pap. ul. SYKSTUSKA 43 a. 17 


Nios OE 0 "ry" EE, "IR INR: w a O 


Marki zagraniczne | gk gra wesela, zabawy, prgrzeby € 

zbiory, qapesy K"puje stał ai ; : 
Win Kd] m all EUG. 4 SZCZERBA r Wyrożyczaluia i. iia (knpne-sprzedaż) 

Ii Wyrenaws.ch 10. 1062 Sozańsk., Lwów, P ir (. 


W KSIĘGARNI LUDOWEJ F 


PRZY UL. SZAJNOCHY L, 2 


jest do nabycia 


KOMPLET DZIEŁ i BROSZUR 


treści socjalistycznej I społecznej. 
KOMPLET ZAWIERA 14 DZIEŁ: 


PRE smażcie 
i pieczcie tylko ma 


KUNEROLU 


tłuszczu roślinnym 
SMAKOSZÓW s 


CENA KOMPLETU 10.600 mk. 


DLA ZWIĄZKÓW ZAWODO AYCH 
i EEMI TETON PARTYJNYCH 


g/ 
f 
9 Ę 
f . 
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